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W Czynie Październikowym

miliony metrów
tkanin ponad plan
w yproduku ją  w łókniarze

by lepiej zaopatrzyć w odzież i bieliznę ludzi pracy
Z AŁOGI zakładów włókienniczych w całym kra- pozwoli im odrobić poważną część 

ju, przystępując do Czynu Październikowego, u le g ło śc i z pierwszych miesięcy 
zobowiązują się poważnie zwiększyć produkcję 

różnych tkanin, by jeszcze lepiej zaopatrzyć w te arty 
kuły mieszkańców miast i wsi. W sumie Czyn Paź­
dziernikowy włókniarzy przyniesie miliony metrów 
tkanin ponad plan.

Na Morzu Północnym

przodujące
tra w le ry
Daimoru
wykonały roczny 
plan połowów

TO Y KO R ZY S TU JĄ C  nale 
» ’  życie łowiska morskie, 

a szczególnie łowiska Morza 
Północnego, dokąd w br. po 
raz pierwszy w  h is torii poi- ' 
skiego rybołówstwa wyszła 
f lo ty lla  „D aim oru” , przodują­
ce jednostki rybackie donoszą 
o przedterminowym wykona­
niu rocznych planów poło­
wów.

PIERW SZY z jednostek 
„D aim oru”  o przedtermino­
wym wykonaniu rocznego pla 
nu połowów zameldował 
TRAW LER „U R A N ” . Zało­
ga tego trawlera pod kierów 
nictwem kapitana Leonarda 
Fiszera wyróżniła się szcze­
gólnie w poszukiwaniu no­
wych wydajnych łowisk.

Plany roczne przed term i­
nem wykonały także trawlery: 
„Pegaz” , „P o llu x ”  i  „P od­
lasie” , wszystkie łowiące na 
Morzu Północnym.

Przedstawiając 
Bundestagowi 
swój nowy rząd
Adenauer
jeszcze raz 
odsłonił
h itle ro w sk ie
oblicze
JA K  donosi A g en c ja  A D N , w  

B onn od b y ło  się posiedzenie 
now ego Bundestagu, na k tó ry m  
Adenauer poda ł sk ład swojego 
rządu, opartego na  k o a l ic ji  p a r t i i 
re a kcy jn ych .

W  sk ład nowego rządu bońskie- 
go, utw orzonego po d łuższych prze 
ta rgach , wchodzą następu jące p a r­
t ie :  CDU (U n ia  chrześcijańsko-de 
m okra tyczn a  — p a rtia  Adenauera), 
FD P (w o lna  p a rtia  n iem iecka» 1 
B H E  (pa rtia  w ys ied leńców ). Ade­
nauer zarezerw ow ał d la  siebie sta 
now isko kan c lerza  i m in is tra  
spraw  zag ran icznych. N adto pa rtia  
adenauerowska o trzym a ła  na 18 
m in is te rs tw  — 9 te k  w  rządzie boń 
sk in i.

A D N  podkreśla , źe rząd Adenau 
era u tw o rzo n y  został zgodnie

W ŁODZI załoga ZPB im. Armii 
Ludowej podjęła zobowiąza­

nie wykonania przed terminem 
rocznego planu proi^ikcji. Np. 
przędzalnia odpadkowa ma wy­
konać swe zadania roczne do 8 
grudnia br., tkalnia — do 15,

br.

Prawie cała załoga ZPW im. 
Barlickiego w Łodzi stanęła do 
Czynu Październikowego. Realiza­
cja zobowiązań tej załogi przy­
niesie do końca br. przeszło 10 
tys. kg przędzy i przeszło 31 tys. 
m tkanin ponad pian.

W iele cennych zobowiązań pro­
dukcyjnych na cześć 36 rocznicy 
W ielkiej Rewolucji Październiko­
wej podjęły ZPB w Pabiani­
cach, Ozorkowie, Zgierzu i ZPW

przędzalnia średnioprzędna do 18 ¡m. Łukasińskiego oraz dziesiątki 
grudnia br. Wykonanie tych zo- «nnych zakładów przemysłu włó- 
bowiązań przyniesie ponadplano- kienniczego w Łodzi i woj. łódz- 
wo kilkaset tys. metrów tkanin kim. 
na odzież i bieliznę.

Dziesiątki tysięcy kg przędzy na 
tkaniny i wyroby dziewiarskie wy-, 
produkują ponad plan paździer­
nikowy i IV kwartału br. przędzal- 
nicy ZPB im. 1 Maja. Czyn ten

Załoga Szczecińskich Zakła­
dów Włókien Sztucznych zobo­
wiązała się wyprodukować po­
nad plan rb. 60 ton sztucznego 
jedwabiu.

18 BM. PRACOWNICY gdyń­
skich zakładów pracy, żołnie­
rze i  oficerowie Wojska Polskie­
go oraz młodzież szkolna zwie­
dzili okręty radzieckie. (CAF)

TPPR -  FILM 
- K U R I E R

NOWEJ HUCIE rozpoczę­
to budowę wielkiego obiektu —  
walcowni blachy. Kolos ten, któ­
ry rozpocznie produkcję jeszcze 
w okresie I  etapu budowy No­
wej Huty, dostarczy krajowi 
dziesiątków tysięcy ton blachy. 
Wszystkie urządzenia walcowni 
— zgniatacza dostarcza Zwią­
zek Radziecki, Mimo wielkich 
inwestycji w ZSRR przemysł ra 
dziecki zagwarantował nam do­
stawę walcowni blachy na pół 
roku przed terminem.

Na zdjęciui Fragmenty budo­
wy kominów pieców wgłębnych 
walcowni — zgniatacza. (CAF)

Ofensywa
agresorów
francuskich 
w Wietnamie
załamała sią
na całej lin ii

J A K  donoszą z W ie tnam u, je d ­
no s tk i francusk iego ko rp usu  ekspe 
dycy jn eg o  w  In do ch ina ch  rozpo-

era u tw o rzo n y  został zgodnie z ży częły  15 pa źdz ie rn ika  now ą ofen- 
czeniam i am e ryka ńsk ich  w ładz -o- | Syw ę prze c iw ko  w ie tn am sk ie j a r- 
k u p a cy jn ych . W  fo rm o w a n iu  no ­
w ego rządu b ra ł rów n ie ż  ud z ia ł

g ram , p rze w id u ją cy  w y s iłk i 
ru n k u  przyśp ieszen ia re m ilita ryza  
c j i  N iem iec zachodnich .

Szef rządu bońskiego w y ra ż ił 
zn ie c ie rp liw ie n ie  z pow odu tego, 
że F ranc ja , W ło chy  i  inn e k ra je  
zw le k a ją  z r a ty f ik a c ją  u k ła d u  w 
spraw ie  „ a r m i i  e u rop e jsk ie j“ . 
M ów ca rów nie ż ty m  razem  ciskał 
oszczerstwa na N iem iecką R epu­
b lik ę  D em okra tyczną i  w ys tą p ił 
p rze c iw ko  g ra n icy  po ko ju  na 
Odrze i N ysie. Zażądał on następ 
n ie  zw o ln ie n ia  w szys tk ich  h it le ­
rowskich zbrodniarzy  w ojesflyc.b.

syw ę prze c iw ko  w ie tn am sk ie j 
m ii  lu d o w e j w  re jo n ie  na po łud­
n ie  od H anoi. Prasa zachodnia sze 
roko  roz rek la m o w a ła  tę  ofensy­
wę, ja k o  „n a jw ię kszą  w  ciągu 
siedm iu  la t  w o jn y “  w  Indoch i-

W ED ŁU G  doniesień A g e n c ji 
France Presse z H ano i, w  o fen ­
syw ie  b ra ły  ud z ia ł sam olo ty, od­
dz ia ły  pancerne, oddz ia ły  p iecho­
ty  oraz je d n o s tk i skoczków  spa­
dochronow ych . W o jska  fran cusk ie  
w ysad z iły  desant m o rsk i w  pob li 
żu pó łw yspu Rond, w  odległości 
110 m il  na  po łud n ie  od Tan-Hoa.

J a k  w y n ik a  z doniesień A g en c ji 
Reutera, dz ię k i boha te rsk iem u opo 
ro w i oddz ia łów  w ie tn a m sk ie j a r­
m ii  lu d o w e j, o fensyw a w o jsk  fra n  
cusk ich  załam ała się ca łkow ic ie  
17 W Ź M tfB U » *

Już 100 NAGRÓD 
dla uczestników 
MŁODZIEŻOWEGO  
KONKURSU  
FILMOW EGO

aparat fotograficzny 
teczki
wieczne pióra 
narty 
ping-pong 
swetry
abonamenty do kin

możesz zdobyć
pod trzema warunkami:
1. jeżeli jesteś uczniem
2. pójdziesz na film 

radziecki
3. opiszesz go 

i nadeślesz 
wypracowanie 
lub rysunek 
do redakcji 
„KURIERA“. ..

Konkurs trwa
do 8 listopada
Ale —  nie ZWLEKAJ!

#  Teatr - kino, bibliotekę
9  sale odczytowe i klubowe
#  boisko sportowe i pływalnię 
9  nowe bloki mieszkalne

posiadać bądzie w Szczecinie

Nowy Dom Studenta
którego budowę rozpoczęto

O  OZPOCZĘTO budowę nowego Osiedla Akademickiego 
Ł \p rz y  u licy Boh. Warszawy, K u  Słońcu, A l. Piastów. 

Już w  przyszłym roku akadem ickim jeden blok »ostanie 
przekazany studentom do użyt kowania.

PLAN przewiduje budowę 
dwóch bldków mieszkalnych 
na 600 osób i  Domu Studenta, 
w  k tó rym  mieścić się będzie 
tea tr — k ino  na 500 mieijsc, 
biblioteka, sale odczytowe, k lu  
by studenckie i  sale organiza­
c ji młodzieżowych. Przed Do­
mem Studenta będzie plac 
gier. Projektowane jest boisko 
p iłk i nożnej, siatki, koszyków 
k i  i  odkryta pływalnia.

Sami studenci chcą w  w o l­
nym od zajęć czasie pomóc 
w budowie nowego osiedla.
A le  tę  pracę należałoby zorga­
nizować. Studenci -wyrażają 
życzenia, by w  gablotce osied 
la umieszczono perspektywicz 
ny plan, to  bowiem będzie ich 
jeszcze bardziej mobilizować.

— Pragnę — mówi kolega J.
SZYNECKI, kierownik "chóru 
przy SI, —  mieć dużą wygod­
ną salę na próby. Dumą napa­
wa nas myśl, że wkrótce we 
własnym domu Studenta, spo­
łeczeństwo Szczecina będzie 
mogło oglądać występy na­
szych zespołów artystycznych-

*  W  D N IU  20 hm . rozpoczęła się 
w  akadem ii w o jsko w o -p o lityczn e j 
Im . F. D z ierżyńsk iego kon fe re nc ja  
na ukow a pośw ięcona dziesięcinie 
c iu  W ojska Polskiego.
*  D N IA  18 bra. zm arł członek k o ­
respondent P o lsk ie j A ka d e m ii 
N auk, p ro feso r zw ycza jn y  P o litech  
n ik i  W arszaw skie j, d o k tó r  na uk  
te chn iczn ych  — W acław  M oszyń­
ski.
*  W  Z W IĄ Z K U  s 10« rocznicą 
śm ie rc i C hopina w  w ie lu  m iastach 
naszego k ra ju  o d b y ły  się kon ce r­
ty ,  pośw ięcone pam ięc i genia lnego 
kom pozytora .

Zaziębiłeś się A  
-  to przeczytaj f

B . 2 AKIEVVICZ S j -m S T U «

n ieraz z im ne. J a k  t lę  napa li, __ 
a k u ra t na dw orze Jest c iep ło. Róż 
n ica  te m p e ra tu r p rzyp ra w ia  czło 
w ieka  o ka ta r  a na w e t o grypę.

C entra la A p te k  Społecznych in ­
fo rm u je  nas, że a p te k i szczeciń­
sk ie  są w  posiadan iu pow ażnych 
ilośc i ś rod ków  prze c iw g ryp ow ych  
ja k :  asp iryna, an typ iryn a , angi- 
nazol i w ie le  in n ych  leków . N ie 
ma w ięc obaw , b y  „sza la ła  g ry -  

"  c ieszm y się w ięc nadal a plęk 
iesinni. ł i n l  *

Prezes Rady Ministrów

Bolesław
Bierut
przyjął ambasadora 
Rumunii

Consfantina
Nistora

p R E Z E S  Rady Ministrów 
^  Bolesław Bierut przyjął 

w dniu 20 bm. ambasadora 
nadzwyczajnego i  pełnomocne 
go Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej w Polsce Constantina 
Nistora.

NOWOGARD DRUGI 
- KTO NASTĘPNY?
Przyspieszyć odstawy zboża w powiatach: 

Pyrzyce, Myślibórz, Dębno i  Łobez

Z KAŻDYM dniem chłopi wsi szczecińskiej wzmagają ł* mP« 
dostaw zboża by w pełni wykonać swoje piany. Wczoraj 
jako drugi w województwie, powiat nowogardzki przekroczy! 

90 proc. rocznego planu skupu zboża i został zwolniony z miarek 
i odsypów.

DLA WSI
4- cement 

- f  papa
+  cegła

bez ograniczeń
ROZW O J gospodarstw  ch ło p­

sk ich  zależy w  n ie m a łe j m ierze od 
stanu zabudowań gospodarskich, 
Ich  n a p ra w y  i  .b u d o w y  now ych.

Id ąc  i  w  te j m ierze z pomocą 
chłopom  p ra cu jącym  w si szczeciń­
s k ie j, P rez W oj. Rady N arodow ej 
zarządziło  sprzedaż cem entu , ce . 
g ie ł 1 papy sm ołow ej na w si bez 
ograniezeń na  po trzeb y gospo­
da rs tw  chłopskich .

Rada
Bezpieczeństwa
zbiera się dziś
dwa razy:
raz - w sprawie

Palestyny
drugi raz - w sprawie

Triestu
4 Q  bm., na prośbę przedstawi* 

cieli Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji zwołano posie* 
dzenie Rady Bezpieczeństwa. Na 
tymczasowym porządku dziennym 
znajdował się punkt: sprawa pa­
lestyńska.

Przeszło 3 i  pó łgodz inną debatę 
w y p e łn iła  dysku s ja  nad porząd­
k ie m  dz iennym . D yskus ję  tą  za­
początkow ał de legat L ib a n u , Char 
les M a lik , w skazu jąc, że tym cza­
sow y porządek dz ie nn y n ie  precy­
zu je  k o n k re tn ie , co m ia no w ic ie  
raa b yć  przedm io tem  obrad, ponie 
w aż po jęc ie  „sp ra w a  pa lestyńska“  
o b e jm u je  w ie le  ró żn ych  zagad­
n ie ń . N a w ie lo k ro tn e  prośby przed 
s ta w ic ie la  L ib a n u , aby przedstaw i­
cie le S tanów  Z jednoczonych, A n ­
g l i i  t  F ra n c ji w y ja ś n il i,  ja k ie  stro 
n y  sp ra w y  p a les tyń sk ie j pragną 
om awiać — da w a li o n i w ym ija ją ce  
odpow iedz i. D elegat L ib an u  zgło­
s ił wówczas po pra w kę do tym cza ­
sowego po rządku dziennego. Za­
p roponow a ł on , aby po słowach 
„sp ra w a  pa lestyńska“  dodać słowa 
„n ie d a w n e  a k ty  g w a łtu  a rm ii Izra 
e lsk ie j p rze c iw ko  Jo rd a n ii“ .

Rada Bezpieczeństwa nie o* 
siągnęła porozumienia w sprawie 
porządku dziennego. Przedstawi­
ciel Kolumbii zaproponował, aby 
odroczyć dyskusję nad porząd­
kiem dziennym do 20 paździer­
nika.

Przedstawiciel Anglii Jebb, 
chcąc odroczyć dyskusję nad za­
gadnieniem Triestu, zapropono* 
wał, aby omówiono sprawą pale* 
styńską 21 bm. w godzinach 
przedpołudniowych, tj. właśnie 
wtedy, gdy na porządku dzleńnym 
figuruje zagadnienie Triestu.

Przedstaw ic ie l ZSR R  W yszyński 
energ iczn ie sp rze c iw ił się te j pro 
p o zyc ji 1 zap roponow ał ze swej 
s tron y , aby om ów iono sprawę Pa­
le s tyn y  na posiedzeniu po rannym  
d n ia  21 bm . P rop ozyc ja  ta  została 
po pa rta  przez szereg delegatów  1 
p rzy ję ta  przez Rade Bezpieczeń­
stwa. Rada Jednom yśln ie postano­
w iła  wezwać szefa g ru p y  obserwa­
to ró w  O N Z w  P a lestyn ie  do N o. 
wego J o rk u  w  celu w ys łuch an ia  
jego sprawozdania o s y tu a c ji na 
pograniczu Jo rd a n ii 1 państwa

Sukcesy przodujących chłopów 
* Gryfic i Nowogardu cieszą 
mieszkańców naszego miasta. Ro? 
botnicy z Fabryki Nawozów Fosfo« 
rowych, hutnicy, stoczniowcy i xa 
łoga portu przesyła serdeczne po? 
zdrowienia braciom *- chłopom i 
winszuje im sukcesów w walce o 
pełne wykonanie planów odstawy 
zboża, ziemniaków i mięsa,

Wolin —  75,1 proc. j 
Kamień — 70,2 proc. ’ 

Stargard— 64,1 proc.

W ŚLAD za chłopami z Gryfic 
i Nowogardu idzie cała 
wieś. Do dnia 17 bm. spół* 

dzielcy i chłopi indywidualni z 
pow. W olin swój roczny plan od* 
stawy zboża wykonali w 75,1 
proc., pow. Kamień — 70,2 proc., 
pow. Stargard — 64,1 proc.

Gospodarze z pow. Wolin 
wykonują ponad 250 proc. plo­
nów dziennych, co znacznie 
przyspieszy termin osiągnięcia 
90 proc. przez cały powiat. 
Wczoraj w gminach Jarszewo 

i Chomino w pow. Kamień człon? 
kowie 8 spółdzielni produkcyjnych 
odstawili do punktu skupu około 
90 ton zboża, a spółdzielcy z 
Różańska w pow. Myślibórz «■* 18 
ton pszenicy?

ŹLE JEST W POWIATACH 
PYRZYCE, DĘBNO, ŁOBEZ 
I MYŚLIBÓRZ

ZNACZNIE słabiej odstawioją 
zboże chłopi w powiatach 
Dębno, Myślibórz, Łobez I 

Pyrzyce. W powiatach tych nie są 
wykonywane plany dzienne, a pla 
ny październikowe wykonano do* 
tychczas zaledwie od 13 do 10 
proc. W  pow. myśliborskim naj* 
lepiej przebiegają odstawy w 
gminach Karsko, Staw i Golanice, 
Natomiast zaniedbują terminowe 
odstawy spółdzielcy w Mystce, 
Pszczelniku, Dolsku i Ostrowcu.

Termin jest krótki. Należy bez« 
zwłocznie wzmóc tempo omłotów 
i odstaw, aby chłopi z Łobezu, 
Dębna i Myśliborza równie do­
brze wykonali swoje patriotyczne 
obowiązki jak chłopi z Gryfic I 
Nowogardu.

Prezentujemy
załogi
które pracują ftw 
na poczet
5-go roku
Planu 6-letniego
yTAŁOGI następujących zakła- 
^ d ó w  pracy nadesłały ostatnio 

meldunki o przedterminowym wy* 
konaniu planu rocznego:
*  zakładów naprawczych taboru 

kolejowego w Ostrowiu Wlkp.;
*  przedsiębiorstwa państwowego 

„Żegluga na Wiśle";
*  wszystkich cegielni podległych 

Lubelskim Zakładom Tereno­
wego Przemysłu Materiołów 
Budowlanych;

*  elektrowni w Grudziądzu. J

* <
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Czyn
Październikowy
kolejarzy
DOKP Szczecin
9  Podniesienie 

wydajności 
^  zwiększenie

regularności biegu 
pociągów

dzięki stosowaniu
radzieckich 
m etod pracy
PRACOWNICY Dyrekcji 

DOKP —  Szczecin, podjęli 
"dla uczczenia 36 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej wiele zo­
bowiązań, zmierzających do 
sprawnego pokonania zadań 
przewozów jesiennych, podnie­
sienia wydajności pracy oraz 
rozszerzenia szkolenia wew­
nątrzzakładowego w celu pod­
niesienia kwalifikacji pracowni­
ków.

Pracownicy działu ruchu zobo 
.Wiązali się zwiększyć o 1 proc. 
regularność biegu pociągów pa­
sażerskich i o 2,4 proc. pocią­
gów .towarowych, przyśpieszyć 
obrót wagonów oraz wyelimino­
wać do minimum awarie i prze­
biegi parowozów luzem.
Ob. FIUK zobowiązał się opra­
cować wniosek, racjonalizator­
ski usprawniający obrót wago­
nów obcych na PKP, co da bar 
!dzo duże oszczędności.

Pracownicy służby mecbanicz 
hej zobowiązali się wzmóę wal­
kę o oszczędność węgla i sma­
rów.

Pracownicy służby drogowej 
zobowiązali się podnieść wydaj­
ność pracy i pomóc pracowni­
kom liniowym w podniesieniu 
wydajności pracy, a tym samym 
przedterminowym wykonaniu za 
dań planowych.

Pracownicy służby elektrotech 
bieżnej zobowiązali się doku­
mentację, którą winno wykonać 
Biuro t Studiów, wykonać we 
własnym zakresie, przeprowa­
dzić instruktaż pracowników l i ­
niowych w zakresie stosowania 
metod pracy radzieckiej. Pozo­
stałe wydziały i biura podjęły 
wiele cennych zobowiązań, ma­
jących na celu obniżkę kosztów 
własnych.

Na podkreślenie zasługuje ini 
cjatywa pracowników służb 
technicznych, którzy zobowiąza­
li ,się pomóc robotnikom w in­
struktażu, podniesieniu kwalifi­
kacji i stosowaniu nowych me­
tod pracy. (B. B.)

wspomina każdy katolik 
dzień, swojej pierwszej Komu­
n ii św. Któżby nie pamiętał 
atmosfery w ie lk ie j radości,
jatka wtedy panowała w całej _ _____  _ ...........
rodzinie. Dla mnie ze wspom- ścy ch ło pcy  w y p a try w a n i ja i io 'w y

•kiego dziecięcego szczę'oia, 
wiąże się niestety też ponura 
pamięć doznanej w tym  dniu 
krzywdy. B y ł to  rok 1938. 
Mieszkałem wówczas z rodzi­
cami na terenie tzw. Wolne-

niemieckim środowisku. Gdy 
w pamiętnym dla mnie dniu
wracałem z  polskiego kościo­
ła, trzymając mocno wręczo­
ny mi przez katechetę obraz, 
spotkałem swojego niemieckie

P rzem ysły
skórzany
i galanteryjny
rozszerzają 
produkcję wielu
poszukiwanych
artykułów
codidennego użytku
T ĄĄŻĄC do coraz pełniejszego 

zaspokojenie/ potrzeb odbior­
ców, przemysł artykułów skórza­
nych przygotowuje na rok 1954 
znacznie rozszerzony asortyment 
produkcji. Przewiduje się, że w 
roku przyszłym galanteria, odzież 
skórzana, artykuły rymarskie itp. 
wyrabiane będą w ok. 300 
rach.

M. IN. planuje się znaczne 
rozszerzenie produkcji wielu po­
szukiwanych na rynku artykułów 
galanteryjnych, jak rękawiczki, 
portmonetki i portfele, a także 
sprzętu sportowego, waliz, torn i­
strów szkolnych oraz futer dam ­
skich i błamów na futra męskie.

Również przemysł guzikarsko- 
galnnteryjny rozszerzy poważnie 
w r. 1954 asortyment artykułów 
powszechnego użytku. M. in. wy­
produkuje on dużq ilość takich 
artykułów, jak szklanki podróżne, 
pudełka do mydła, ozdobne i nie- 
łam liwe grzebienie, efektowne 
guziki do bluzek, zamki błyska­
wiczne -  metalowe i z mas p la ­
stycznych*

Ks. Alfons Sarrach

Czekałem na ten dzień
SĄ jeszcze tacy katolicy, którzy rezerwę I wro­

gie stanowisko wobec dokonujących się prze­
mian społecznych traktują jako wyraz ortodok 

syjnego katolicyzmu, zapominając o tym, że nie ma 
sprzeczności między wiernością Kościołowi katolic­
kiemu, a służbą obiektywnie słusznym Interesom na­
rodu. To coś w tym rodzaju: jeśli chcesz pozostać ka­
tolikiem, nie możesz budować socjalistycznego ustro­
ju społeczno -• gospodarczego. Absurdalność powyższe 
go rozumowania już choćby w obliczu ogromnych i 
uderzających osiągnięć społeczno - gospodarczych 
jest aż nazbyt widoczna. Niezwykła szkodliwość ta­
kiej postawy katolików, przede wszystkim dla Kościoła 
pełniącego swoją dziejową misję w państwie dążącym 
do socjalizmu, skłoniła mnie do tego, żeby kilkoma 
przykładami raz jeszcze wskazać na nierozumność 
zachowania postawy, pozbawionej przecież wszelkiego 
poczucia realizmu.

l  uznan iem . Coś wówczas w m oim  
zdaniu o Polsce się zachw iało, coś 
ta m  w  dziecięce j duszy zaplakolo 
— w ie lk im i , g o rz k im i łzam i! M ia  
lo  się to  k i lk a  la t  późnie j aowtó- 
rzyć. G dy we F ra n c ji zobaczyłem, 
ja k  bardzo po lsk ie  dziewczęta są 
poszukiw ane Jako służące, a po l-

n la ch . Od na jm ło dszych  la t chce, 
często w rog ie  otoczenie w m aw iało 
m i, że na ród  m ó j na leży do n a j­
h a rd z ie j zaco fanych i upośledzo­
n ych  w  św iecie. A  chociaż w du­
szy prze c iw ko  ta k ie j ocenie się 
bu n tow a łe m , to  jed na k  wszystko 
co zobaczyłem  i  co m i porów nania

o i - T « ^ " o 5 5 h t o ” w czysto “ g g f f f  w .  " • » W *-  z rozu m ia łe m  dość wcześnie, 
na ród s łom ian ych  strzech 1 dre w ­
n ia n ych  m ostów , zakurzonych go 
ścińców  1 d ra b in ia s tych  wozów w 
X X  w ie k u  co p ra w d a  zachłysnąć 
się m oże sw oja  w ie lk ą  przeszło­
ścią — w  te ra źn ie jszym  świecie 
je d n a k  głosu n ie  ma.

W  ty c h  sam ych la ta ch , bra łem
go sąsiada którego rodziną udział'~ w  moKklej wycieczce 
Utrzymywaliśmy W zasadzie do s ta tku  Ż eg lug i P rzyb rze żn e j W ol-
brosąsiedzikie stosunki. Zapy- ----- * ak" " " vło
lałem o wyn ik  międzynarodo­
wego piłkarskiego spotkania 
Polska — Niemcy, jakie  po 
południu tego dnia rozegrano 
w Chemnitz.

W  odpowiedzi sp łum ł mi w 
twarz, uderzył .pięścią, kopnął 
raz 1 drugi. Oszołomiony sły­
szałem jak  wycedził: V ie r zu 
eins fuer Deutschland, du 
Saupolak (cztery do Jedoögo 
na korzyć Niemiec ty  polska - • - ’
Świnio!). B y ł to  dzień mojej 
pierwszej Kom un ii św., mój 
krzywdziciel zaś pochodził z 
bardzo pobożnej ka io lickie j 

lny : niem ieckiej. Targnął 
ogromny ból.

nego M iasta  Gdańska. Zakończyło 
się zw iedzan iem  polskiego po rtu  
w  G d yn i. B y ło  w  m o im  otoczeniu 
sporo zna jom ych  N iem ców  z 
G dańska. Sądziłem , że w ido k  w y ­
budow anego z ogrom nym  w y s ił­
k ie m  po lsk ich  rą k  p o rtu  nie po­
zostan ie bez w rażen ia  na n iem ice 
k ic h  gościach. A le  ju ż  przy  sa­
m y m  w e jśc iu  ro z w ia ły  się ram ę 
p a tr io tyczn e  złudzen ia, gdy kto> 
p o k lep u ją c  m n ie  p ro tekc jona ln ie  
po ra m ie n iu  zap y ta ł:

Te sta re  zardzew iałe pudla po 
pra w e j s tron ie  to  chyb a  nie P o l­
ska F lo ta  W ojenna? — M ilczałem  
za la ny  rum ień cem  yestydu. W ie­
dzia łem  n ie s te ty , że to w łaśn ie 
ona. N ic  też n ie  odrzekłem  przy  
następnym  p y ta n iu ; M ącie prze­
cież s ta tk i hand low e , gdzie one tu  
siedzą? — M ilcza łe m  znowu z za­
c iśn ię tym i w argam i. D opraw dy cl 
N ie m cy  m ie li jed n a k  rac ję :

to n  po p ra w ie  dwudziestu

M 0 2 N A  takie wydarzenie la ta ch  n iepod leg łośc i, to  n ie  dużo.
o c e n ić  Ja ko  oo zba iW io ne  w  1955 r - po lsk ie  stoiocenić jako  pozbawione 

zupełnie znaczenia. Mnie się 
wydaje, że choć z pozoru bła­
he, jednak swoje głębsze ma 
powiązania. Nikomu ni© wpad 
to by na myśl. poniewierać z 
błahych powodów Anglikiem , 
ko do niedawna za 'każdym 
angielskim obywatelem stała 
potęga b ryty jskiego Impe­
rium. Nad nami Polska przez 
d ługie lata nie rozpostarła o- 
piekiińczych skrzydeł. Karmi o 
no nas i żyliśmy złudzenia­
mi ..Rzeczypospolitej ze stali
i Z żelaza“ , zapominając, że £ o jT /  Lu do w e j" o jc zyzn y , 
kra j, w którym nie ma fabryk 
samochodów, ani w ie lkich e- 
lektrowni. a<ni gigantycznych 
hut, w świecie się nie liczy!
I  dlatego splunąć nam było 
można/ w twarz w dniach naj­
bardziej dla nas uroczystych.

po lsk ie  stocznie produko 
w ać będą ty le  w  ciągu jednego ro 
k u . Tak się z łoży ło , że zaledwie 
k i lk a  ty g o d n i późn ie j zobaczyłem 
w  H am bu rgu  transoceaniczne o l­
b rz y m y  ha n d lo w e j, a w  K ilo n ii o- 
gro rane p a n c e rn ik i w o jenne j f lo ty  
N iem ie c. I  ju ż  w te d y  w iedzia łem , 
choć dz ie ck iem  Jeszcze będąc, że 
je ś li się coś w  m o je j Ojczyźnie 
g w a łto w n ie  n ie  zm ie n i, pow tórzy* 
się może na rodow a traged ia ostat 
n ic h  150-ciu la t. Opatrzność Boża 
sp ra w iła , że zm ia na ta  zaszła. W  
1945 r ., gdy ste r państwowego ży-

powiadałem na nie uśmiechem, 
jak wtedy, gdy na włoskim un>- 
wersytecie jeden ze studentów za 
pytał się, czy w Polsce niedźwie­
dzię i grasujące stada wilków wie 
le wyrządzają szkody chłopom! 
Bywały jednak chwile, gdy z tru ­
dem tłum iłem ból, np. wówczas, 
gdy w Paryżu sympatyczny młody 
ksiądz ze szczerego serca mnie 
zapewnił, że Francuzi zawsze mie­
li wiele współczucia dla takich 
krajów jak Polska, Bułgaria, A l­
bania.

D kilku la t patrzę na rosnące 
' - ' ' w  moim kraju olbrzymie prze 
mysłowe zakłady, na powstające 
nowe miasta i osiedla. Zaczynam 
wierzyć, że tamto było tylko brzyd 
kim, bezpowrotnym snem. I oprzeć 
się nie mogę gorącemu pragnie­
niu, żeby Polskę zobaczyć boga­
tą  w  stal i beton, z pnącymi się 
w górę Pałacami Kultury i Nauki. 
Polskę wspaniałych miast i szczę­
śliwych dzieci.

Nad równinami Europy zawiał 
w iatr nowych czasów, słychać po­
szum rodzących się nowych, spra­
wiedliwych form społecznych, 
gdzie miejsca na pogardę dla 
mniejszych nie będzie, gdzie pra­
ca i ofiara będzie miarą wartości 
i wielkości narodu. Z tych też po 
wodów cieszę się, że w mojej o j­
czyźnie ustąpić musiał koszmar 
kapitalizmu. Z tych przyczyn prag­
nę ostatecznego zwycięstwa socja 
listycznego ustroju społeczno-go­
spodarczego na polskiej ziemi. 
Tyle kiedyś ode mnie żądała o- 
fiar, upokorzenia i milczenia. Dzi­
siaj stwierdzam z uczuciem zadowo 
lenia i radości, że zostawiliśmy 
już za sobą Włochy, doganiamy 
Francję. Zbliża się d?ień zwycię­
stwa socjalizmu w naszym kraju. 
Nadchodzi czas, w którym liczyć 
się będziemy w Europie i świecie. 
Na ten dzień czekam, bo mocno 
i serdecznie m iłuję Polskę.

Czyż z tytułu przynależności do 
świętego Kościoła powszechnego 
może wynikać uchylanie się od 
współudziału w tym budowaniu 
sprawiedliwej społecznie, potęż­
niejszej przyszłości naszego kra­
ju? Przenigdy. Tym bardziej w ła ­
śnie, że jestem katolikiem, uwa­
żam za swój obowiązek, podob­
nie jak olbrzymia większość kąto- 
lików w Polsce -  i również w tro ­
sce o warunki dla misji re ligijnej 
Kościoła -  być współbudownl- 
czym Polski Ludowej.

(„S łowo Powszechne")

1945 r ., gdy ste r państwowego t y ­
c iu  w  swe ręce u ję ła  k lasa rob otn i 
cza. Od tego czasu z czułością pa­
trz ę  na  każd y  sta tek sp ływ a jący z 
p o c h y ln i gdańsk ich  stoczni, ho 

iem , i e  bu d u je  m orską potęg**

R ządy po lsk ie  w  k a p ita lis ty c z ­
n ym  u s tro ju  w łasn ych  fa b ry k  sa­
m ochodów  n ie  m ia ły , an i o lb rz y ­
m ich  e le k tro w n i, an i og rom nych 
h u t. Te w ybu do w a ła  dop ie ro  w ła ­
dza lud ow a . W ciągu ośm iu la t da 
ła  na rod ow i 3 fa b ry k i sam ochodów, 
w ie lk ie  przem ysłow e kom b in a ty , 
W y ro s ły  d a le j N ow e T y c h y , N ow a 
H u ta  i  N O W A W A R S ZA W A . Z n i­
m i rośn ie na  św iecie pow ażanie 
d la  P o lsk ie j R zeczypospolite j Lu do  
w e j.
P A M IĘ T A M  d ru g i w ie lk i  dzień
r  w  sw oim  życ iu . G d y  m a jąc  la t 

9 po raz  p ie rw szy  zna lazłem  się 
na p o lsk ie j z iem i, d ługo naprzód 
śn iła  m i się c h w ila , w  k tó re j w k ro  
czyć m ia łem  w  gran ice  sw o je j o j ­
czyzny. I le  — be zbronnym  ch łop­
cem w  n ie m ie ck im  otoczen iu  bę­
dąc — za n ią  c ie rp ia łe m ! Ile  z je j  
pow odu dozna łem  zniew ag i  o- 
b e lg ! . N ie  ska rży łem  słę n ig d y  w  
na dz ie i, że m i to  w szystko k iedyś 
w yna grod z i. U w ie lb ia m  ją  w  m a­
rzen iach, a m ło d ym  brac iom  
sw oim  ż y ją c y m  w  szczęściu i  bez 
trosce ( ja k  sądziłem ) na po lsk ie j 
z iem i, zazdrościłem . M ia ł m n ie  spo 
tka ć  p rz y k ry  zawód. L e d w  "*-* 
w iem  p rze k ro czy liśm y

czasie inną nfiałem przykrą 
przygodę w tranzytowym pociągu 
Beriin — Ryga. Budząc się nad ra 
nem zapytałem ojca, czy już m i­
nęliśmy granicę, to  znaczy czy 
znajdujemy się na terenie tzw. ko 
rytarza. Pytanie podchwycił gruby 
kupiec z Królewca z drugiego koń 
ca przedziału:

-  Zobacz, synu, przez okno, wi 
dzisz te biedne chałupy. Takich 
przecież w Niemczech nie widzia­
łeś! — i pokazał palcem na małe 
nieotynkowahe, niedokończone ro 
botnicze domki.

W tedy znowu spojrzałem na o j­
ca i po raz wtóry miałom do nie­
go i do Polski żal, że w młodym 
wieku tych upokorzeń zaoszczę­
dzić mi nie mogli.

Nachszedł jednak w moim życiu 
czas. że w stolicy swojego kraju 
stanąć mogę na ulicach MDM-u, 
a lbo przed 40-piętrowym Pała­
cem Kultury i Nauki, a w rodzin­
nym Gdańsku na ulicy Długiej -  
i tam radować się do sytości 
wspaniałością wielkich, lśniących 
gmachów. Im dłużej zaś patrzę, 
tym szybciej zaciera się pamięć

la^nb- tamtych, smutnych dziecięcych 
d z ie c i: dni. W ypełnione były upokorze­

niami. Później w czasie wojny 
mnożyły się w nieskończoność. Po

szarpanych, żebrzących 
„P a n i! 5 groszy na bu łeczkę !“ .
Przez całe m iasto  prześladow ała
nas zg ra ja  o b da rtych , n ja tych  że- , . . .
b ra kó w . S ze ro k im i oczam i spo jrzą  godziłem się wtedy wreszcie z my 
le m  to na m a tkę , to  aa po lsk ie  ś lq , że litościwe serce innych, 
dziec i!... Ł „  , , ... potężnych narodów jakoś tam i
- - o £ u W l“ U“ “ °ran'i? f i !  nie mojemu żyć pozwoli. Przyzwycia/- 
w ied z ia łem  na w e t do kogo, czy do łem się, bo przyzwyczaić się mu 
m a tk i, te  ta ką  m l pokaza ła O j- sia f em  do niskiej oceny ojczystych 

W P™» .!»*< m ćw io co h
sce ty lk o  z w ie lk im  entuz jazm em  nie polskim językiem. Czasem od-

45 tys. włókniarzy
przeszkolonych
metodą
inż. Kowalowa 
podniosło swą 
wydajność pracy 
o 9 do 12 proc.
O D chw ili zainicjowania w 

końcu 1951 r. szkolenia 
metodą Kowalowa przez zało­
gę ZPW  im. Waryńskiego w 
Łodzi, w polskim przemyśle 
włókienniczym przeszkolono 
nią ok. 45 tysięcy robotników. 
Mimo wielu niedociągnięć, 
szczególnie w pierwszym okre­
sie szkolenia, wszyscy prze­
szkoleni podnieśli wydajność 
pracy przeciętnie o 9 do 11 
proc. w  przędzalniach i o 10 
do 12 proc. w tkalniach.

N A JW IĘ K S Z Ą  liczbę ro b o tn i­
k ó w  — o k . 24 tys ię cy  — przeszko­
lono w  przem yśle b a w e łn ia nym . O 
w p ły w ie  zastosowania m e to dy  inż. 
K ow a low a  na  w zrost w yda jno śc i 
p ra cy  św iadczy fa k t, że w  ciągu 
I  pó łrocza b r. lic zb a  ro b o tn ik ó w  
n ie  w y ko n u ją cych  no rm  w  przem y 
śle b a w e łn ia nym  zm n ie jszy ła  się 
p rze c ię tn ie  o jed ną  trzec ią . Jedno­
cześnie, w  dużym  sto pn iu  dz ię k i 
zw iększen iu  k w a li f ik a c j i  ro b o tn i­
ków , zaznaczył się w  ty m  przem y 
śle pow ażny w zrost jakośc i w y tw a  
rżanych to w arów .

N p. p rzą dką Józefa M ize ra  
ZP B  im . A rm ii L u d o w e j przed 
przeszkolen iem  tą  m etodą, m im o, 
że w  zawodzie pracow ała Już k ilk a  
la t, w y k o n y w a ła  zaledw ie 87 proc. 
p lanu ilościow ego i  oko ło  60 proc. 
p lanu jakośc iow ego. Po przeszko­
le n iu  w y ko n u je  ona do 121 proc. 
n o rm y  i osiąga wyższą od p lano­
w an e j jako śc i tk a n in .

A  W  SP EC JALN E J K o m is ji P o li­
ty czn e j Zgrom adzenia Ogólnego 
N Z  toczy się dysku s ja  nad sytu a­
c ją  osób pochodzenia h in d u sk ie ­
go w  U n ii P o iu d n io w o -A fryka ń . 
skle j.

Olbrzymi wzrost szeregów SFZZ

88.600.000 łudzi
z 79 k ra jó w  reprezentu je

Kongres w Wiedniu
Przedstawiciele związkowców polskich 
zostali wybrani do Rady Generalnej 

i  Komitetu Wykonawczego SFZZ

mŚWIATOWY Kongres Związków Zawodowych 
w Wiedniu zakończył 20 bm. dyskusję nad refe­
ratem „o rozwoju ruchu związkowego w kra­
jach kolonialnych i półkolonlalnych“ .

\ V  CZASIE posiedzenia de 
’ ’  legacja. niemiecka wrę­

czyła przewodniczącemu SFZZ 
di V itto rio  z okazji 60 rocz­
nicy jego urodzin podarek od 
robotników niemieckich — 
piękny dywan.

Następnie Kongres przystą­
p ił do omawiania czwartego 
punktu /porządku dziennego-- 
sprawozdania Komisji Rewi­

zyjnej, które złożył przedsta­
wiciel Holandii, Garden. Pod 
kreślił on m. in. doniosłe zna 
czenie istnienia „Funduszu 
Soildarnośd“  utworzonego 
przez 8FZZ w 1950 r. Z fun­
duszu tego SFZZ wyasygnowa 
ła w okresie sprawozdawczym 
znaczne sumy na /pomoc dla 
o fia r powodzi we Włoszech, 
Holandii i Jaiponii oraz na 
rzecz o fia r trzęsienia ziemi w 
Grecji 1 na Cyprze.

Kongres zaaprobował spra­
wozdanie Kom isji Rewizyjnej.

SPRAW OZDANIE 
KOM ISJI MANDATO W EJ

7  KO LEI sekretarz SFZZ 
Graissi złoży! sprawozda­

nie w Imieniu Kom isji Man da 
towej. Przytoczone w spra­
wozdaniu liczby świadczą o 
o lbrzy nim wzroście szere­
gów SFZZ w okresie ostat­
nich lat.

Na obecnym  Kongres ie reprezen 
to w a nych je s t 88.G0# tys. lud z i pra 
cy  z 79 k ra jó w , t j .  o 17 u ii l jo n ó w  
w ięce j n iż  na poprzedn im  K o ng re ­
sie, k tó ry  o d b y ł się w  I9 i9 r .  w 
M ed io lan ie . W Kongres ie w z ię li po 
nadto ud z ia ł w  cha rakte rze  obser 
w a to rów  i gości przedstaw icie le 
8.246 tys . ro b o tn ik ó w  i  p ra cow n i­
ków  zrzeszonych w organ izacjach 
n ie  na łeżącyc li do SFZZ. Około 
po łow y  uczestn ików  Kongresu sta 
n o w iłł przedstaw ic ie le  k ra jó w  k o ­
lo n ia ln ych  i  za leżnych.

Rezolucje w sprawie 
Gujany

NA  posiedzeniu w dniu 20 
bm. Kongres uchwalił 

dwie rezolucje w sprawie Gu­
jany bryty jskie j.

W  jednej z nich Kongres 
potępia agresję imperialistycz­
ną przeciwko temu kra jow i i 
przesyła wyrazy solidarności z 
walką narodu Gujany b ry ty j­
skiej. W  drugie j rezolucji Kon 
gres wzywa ONZ do zajęcia 
stanowiska wobec tej agresji, 
sprzecznej % zasadami Karty 
NZ.

Wybór władz ŚFZZ
W /  DALSZYM  ciągu obrad. 
’ Kongres dokonał wyboru 

członków Rady Generalnej I 
Komitetu Wykonawczego 
SFZZ, do których W eszli na j­
wybitniejsi przedstawiciele mię 
dzynarodowego ruchu związko­
wego — M. Szwemlk,. dl V it ­
torio. Fraction, Le Leap, Lom­
bardo Toledano i  Inni.

Z  ra m ie n ia  zw iązko w có w  po l­
sk ich  do R ady G enera lne j SFZZ 
ja k o  cz łon kow ie  w eszli — W ik to 1 
K ło s ie w icz  przew odn iczący C KZZ, 
B ro n is ła w  M arks  członek CRZZ, 
Z yg m u n t K ra tk ę  sekre tarz  CRZZ 
oraz ja k o  zastępcy cz łonków  R ady 
G enera lne j — Ire n a  P iw ow arska 
sekre ta rz  CR ZZ, M arian  C zerw iń­
sk i sekre tarz  C R ZZ i  S tefan C io l 
k o w sk i członek CR ZZ. •

Do K o m ite tu  W ykonaw czego 
SFZZ w szed ł W ik to r  Kłosiewżicz.

Na posiedzeniu d n ia  21 bm . od­
będzie się głosow anie nad w n io ­
skam i l  re zo lu c ja m i Kongresu.

Delegacja polska 
otrzymała sztandar 
wyhaftowany przez 
bohaterskie kobiety 
koreańskie

W  P O N IE D ZIA ŁEK  19 bm i 
odbyło się w Wiedniu 

spotkanie delegacji polskiej na 
I I I  Kongres Związków Zawo­
dowych z delegacją Koreań­

skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej.

W  czasie spo tkan ia  przewodniczą 
cy C en tra lne j R ady Koreańsk ich  
Z w ią zków  Z aw o do w ych Seli H l 
w rę czy ł przewodniczącem u deloga 
c j i  p o lsk ie j W ik to ro w i K łos iew iczo 
w i sztandar u fun do w a ny  przez me 
ta lo w ców  P hpn ianu d la  de legac ji 
po lsk ie j. K o b ie ty  koreańsk ie  w y ­
h a fto w a ły  z ło ty m i n ie m i na ty m  
sztandarze słow a w dzięczności 1 
bra ters tw a.

D elegaci po lscy przekaza li de le­
gatom  K o re i książkę obrazującą 
sześcio letn i p lan odbudow y W ar­
szawy.

Halina Czerny — 
Stefańska wystąpiła 
na wielkim koncercie 
dla uczestników 
Kongresu

De l e g a c j a  austriacka 
na I I I  Kongres Zw. Zawo­

dowych zorganizowała 19 paź­
dziernika wieczorem wielki kon 
cert dla uczestników tego 
światowego parlamentu pracy.

W  koncerc ie  w z ię ły  ud z ia ł: o r­
k ie s tra  i  b a le t Państw ow ej O pery 
W iedeńsk ie j, chó r m łodz ieży ro­
b o tn icze j i  zespół ch ło p ię cy „W ie  
deński Las“ . Ponadto w ystąp iła , 
w ita n a  en tu z ja s tyczn ie  przez ze­
b ra nych  prze ds ta w ic ie li ruchu 
zw iązkow ego całego św iata , znana 
p ia n is tka  po lska H a lin a  C zerny « 
Stefańska.

K o n c e rt zakończy ł się w spólną 
m an ifes ta c ja  p rzy ja źn i 1 b ra te r­
stwa.

Ęakulimii
A B Y  ZASZANTAŻO W AC 
FRANCJĘ

prasa bońska zamieszcza o- 
statnio wiele wyraźnie inspiro­
wanych informacji na temat 
„nowych planów USA" które 
Waszyngton rzekomo przygoto­
wał na wypadek, gdyby z po­
wodu oporu narodu francuskie­
go nie udało mu się utworzyć 
tzw, „a rm ii europejskiej" i 
wskrzesić w je j ramach hitle­
rowskiego Wehrmachtu. Jeden z 
tych planów ma przewidywać, 
że w wypadku fiaska „arm ii 
europejskiej" zostanie zawarty 
pakt wojskowy między USA, 
jrankistowską Hiszpanią, neohi- 
tlerowcami z Bonn i  Turcją. 
USA zmuszą następnie inne kra 
je zachodnio-europejskie do 
przystąpienia do tego paktu. 
Waszyngton rozważa rzekomo 
również możliwość zawarcia z 
Bonn prowizorycznego porozu­
mienia w sprawie niezwłoczne­
go przystąpienia do uzbrajania 
Niemiec zachodnich, bez ogląda 
nia się na ratyfikację układów 
wojennych z Bonn i  Paryża.

Stanowisku francuskiej opinii 
publicznej wobec amerykańskich 
planów uzbrojenia bańskich neo 
hitlerowców dal wczoraj wyraz 
organ Francuskiej Partii Komu 
nistycznej „H U  M ANITĘ" pi­
sząc, że naród francuski byłby 
szaleńcem, gdyby zgodził się 
aby byłym hitlerowcom dano 
znowu broń do ręki.

*  W  S O F II w  m in is te rs tw ie  poczt, 
te le g ra fów , te le fo nó w  i ra d ia  zo­
sta ła podpisana um owa o łączno­
śc i pocztow ej, te le fo n iczne j i ra ­
d io w e j m iędzy Polską Rzeczypo­
spo litą  Lu dow ą a Bu łga rską Re­
p u b lik ą  Ludow ą. U m ow a p rzew idu 
je  rozszerzenie ł  dalsze polepsze­
n ie  łączności pocztow e j, te le g ra ­
fic zn e j, te le fo n iczne j i  rad io w e j 
m iędzy obu k ra ja m i.
*  W  Z W IĄ Z K U  z ośw iadczeniem  
au striack ieg o m in is tra  spraw 
w ew n ę trznych  H e lle ra  w  spraw ie 
w yco fa n ia  fran cusk ich  w o jsk  oku 
p a cy jnych  z Ty roU i dz ie nn ik  
„O esterre ieh ische Z e itu p g “  nisze, 
że na m ie jsce oddz ia łów  fran cus­
k ich  m ają  p rzyb yć  od dz ia ły  ame­
rykańskie«
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PROGNOZA POGODY
®OSĆ pogodn ie z p rze jśc io w ym  

'wzrostem  zachm urzen ia. Tem p. 
pocą od  2 do 5 st. C. D n iem  do 
15 st. C. W ia try  w schodn ie  i  p łd .- 
iwseh. od 2 do 5 m  na sek.

*■ DZISIEJSZA OBSŁUGA: 
Studentki, traktorzyści, właś­

ciciele psów.

Prysznic

URODA i wdzięk szczeciń­
skich. studentek są już przy 

słowiowe. Mieszkanki 9 bloku 
Osiedla Akademickiego stały się 

z nastaniem je- 
sieni pociągają-

I I CB-  niestety ty1
v C(-^y ko nosami,

TJ A \ v  ld y ż zapomnia­
n i  *  no w ic^ ^lo^u
\V a-  '  wmontować w

łazienkach pie­
cyki gazowe.

1Piecyki leżą sobie w tychże ła­
zienkach, a dziewczęta kąpiąc 
się w zimnej wodzie — dostają 
kataru.

Proponujemy, (dla odświeże­
nia pamięci) zrobić administra­
c ji Osiedla zimny prysznic.

Hałas

TRUDNO —  traktor musi 
hałasować — tak twierdzi 

\v odpowiedzi reflektorowi M iej­
ski Zakład Mleczarski, któremu 

słusznie

hadą traktorową.
— Albo mleko rozwieziemy 

na czas traktorem i  będzie ha­
łas, albo mleka na czas nie bę­
dzie...

— A o tłumiku nikt nie po­
myślał? Nie konstrukcja ciągni­
ka powoduje niepotrzebny ha­
łas na ulicy, lecz tok myśli re­
ferenta, który w taki sposób od­
powiada na uwagi mieszkań­
ców.

Trucizna
'yDARZYŁO się, że dwóch 

chłopaków przywabiło psa, 
„nakarmiło" go, a w pięć dni 
później pies zdechł. Chwalili się 
przy tym, że mają taki sposób 
na wszystkie psy.

Nie o truciznę podaną psu 
chodzi, ale o in 
ną truciznę, tą 

. która w tak o- 
krutny sposób 
mogła wypa­
czyć wyobraź­
nię chłopców. 

Trzeba zawczasu przeciwdzia­
łać. W szkole, w ZMP, w do­
mu!!

Co słuszniej ?

» SZCZECIŃSKA WENECJA“ OD RAZU
czy hala widowiskowa
w ciągu paru lat

y y  półtora m iliona złotych do dyspozycji Szczecina (pisaliśmy o 
tym przed kilkoma dniam i) powstał projekt, według którego 

już w przyszłym roku, na dzień 22 lipca, na jeziorze Rusałka w 
parku Kasprowicza stanqć ma ogromna estrada na wodzie. Estra­
da ma być zbudowana w kształcie krytej muszli.

ODBYWAĆ się tam mają wystę

W iadom ości: 5.05, 7, 7.SS, 12.04, 
17, 21. 23.50.

5.10 d la  w s i; 5.20 konc, po r; fi iO 
m uz ; 6.23 m uz. po r; 6.30 aud. po r; 
6.45 d la  w ycho w aw czyń przęds?ko 
l i ;  6.50 g im n ; 7.20 m uz; 8 konc; 
8.15 ry b . serw . m o r; 12,15 na rw o j 
ską nu tę ; 12.45 d la  w et; 13.10 -ryb  
serw is  za le w ow y; 13.15 m uzyka : 
13.30 konc. aol; H .io  d la  k i. I I I — 
IV :  14.30 kon c ; 15.10 B itw a  w  
each lip s k ic h ; 16.30 d la  dz iec i; ifi 
p ieśn i; 16.20 konc; 16.30-.akt. spo r­
to w e ; 16.50 m uz. ro z r ; 17.18 n u r .  
ta n ; 17.50 m uz. le kka ; 18 w iad . 
rad . Pom. Zach ; 18.15 z m ik ro f.  w  
zak ładach p rze m ys ło w ych ; 18 25 
m uz ; 18.30 pog. sp o rt; 18.40 n 
ta n ; 1» „K ę ią żk i. k tó re  na was 
czeka ją” ; 19.30 m uz. i  ak tu a ln ; 20 
ode. pow ., 20.20 kone; 21.28 w lad. 
spo rtow e ; 21.36 m uz; 21.50 „Z  ży ­
c ia  Z S R R "; 22.20 u tw o ry  k law esy 
no w e ; 22.40 m uz. ta n ; 23.23 m uz.

Jadzia Czubak
będzie budowała
samochody
Ją w ie je  a r ty k u łó w  codziennego u- 
ż y tk u . B o ga ty  aso rtym e n t ta k ic h  
to w a ró w  w y k o n u ją  uczn iow ie  Za 
sadnicze j S zko ły  M e ta low e j. Z^ ich  
w arsz ta tów  w ychodzą na ry n e k  
zam k i do d rzw i, k la m k i, m ło tk i, 
obcęg i, im ad ła , k lucze  w arszta to­
w e i  w ie le  in n y c h  narządz i. U cz­
n io w ie  w y k o n u ją  też ba rdz ie j 
skom p liko w a ne  części do m aszyn, 
zwłaszcza do ob rab ia rek .

W śród uczn iów  n ie  b ra k  1 w ie ­
lu  dziew cząt w y k a z u ją c y c h  w ie le  
zdo lności. Jedną z n ic h  je s t Jad w i 
ga Czubak. Po uko ńcze n iu  szko­
ły  zaw odow ej Jadw iga Czubak 
zam ierza uczyć sią d a le j w  techn i 
ku m . aby po zdo byc iu  pe łnych  
k w a li f ik a c j i  rozpocząć pracę w  fa 
b ryce  sam ochodów.

Przychodnia
Miejska w Dąbiu
dobrze spełnia
swe zadania
I V  P R Z Y C H O D N I m ie js k ie j w  

D ą b iu  ko rzys ta  tys iące  cho ­
ry c h , k tó rz y  o taczan i są tro s k liw ą  
op ieką zarów no ze s tro n y  persone 
lu  leka rsk ie go ja k  i  p ie lęg n ia r­
skiego.

P oczeka ln ie, sale zabiegowe, ga­
b in e ty  leka rsk ie , u trzym a n e  są we 
w zo row e j czystości. Badania ch o ­
ry c h  przeb iega ją  rów nie ż b. spraw  
Iiie . w  każd ym  d n iu  w szyscy są 
p rz y ję c i.

Czy nie za często?
je s t dw a razy  w  ty g o d n iu  zam kn ię 
ty  z pow odu „s łużbow ego w y ja ­
zdu  do Szczecina“ .

D y re k c ja  PSS w in n a  zaradzić 
ty m  częstym  w y jazd om  s łużbo­
w y m  i  usp ra w n ić  za ła tw ien ie  
w szys tk ich  spra w  zw iązanych z 
p row adzen iem  sklepu.

Poczta
w Międzyzdrojach
otrzyma nowe 
pomieszczenie

n r  N A J B L IŻ S Z Y M  czasie urząd 
"  pocztowo -  te le k o m u n ik a c y j-  

ly  w  M ię dzyzd ro jach  uzyska no ­
w e pom ieszczenie, k tó re  po zw o li 
m u  na w łaśc iw e  w yp e łn ia n ie  za­
dań.

P rzed w o je nn y  gm ach pocztow y 
został zn iszczony. Po w o jn ie  pocz­
tę  um ieszczono w  lo '{ j i lu  p ro w i­
zo ryczn ym  w  po b liżu  szko ły . 
Gm ach te n  ju ż  przed k i lk u  la ty  
okaza ł się n ie w ys ta rcza ją cy .

Obecn ie zapadła decyzja, 1* u- 
rząd po czto w y o trzym a  gm ach 
PSS, a spó łdz ie ln ia  zostanie prze­
n iesiona w  in n e  m ie jsce.

Szkoda, iż  p rzesun ięcie n ie  zo­
s ta ło  p rzeprow adzone przed sezo­
nem  le tn im . (cp)

Strata 90 godzin 
pracy

N iebuszew ie po  p o łu d n iu  nie  
s tru je  się do leka rza  -  in te rn is ty

P o po łudn iow e g o dz in y  p rz y ję ć  u 
leka rza  przeznaczone są d la  p ra ­
cu ją cych . aby — n ie  tracąc godzin 
p ra cy  — m o g li ko rzysta ć z pom o­
cy  leka rza  po p o łu d n iu  — trzeba 
się re jes tro w ać  od godz. 13, a za­
ją ć  k o le jk ę  ju ż  o 12. Sama re je ­
s trac ja  też n ie  odbyw a  się spraw  
n ie . trzeba w ię c  s trac ić  con a j- 
m n ie j dw ie  godziny, aby o t rz y ­
m ać nu m erek . L e ka rz  p rz y jm u je  
od godz. 15.30.

T a k  w ięc  p ra cu ją cy  tracą  3 go­
dz in y . Poniew aż prze c ię tn ie  leka rz  
p rz y jm u je  30 osób dz ienn ie  ozna­
cza to  90 roboczogodzin s tra ty  — 
na czekanie.

N ależy zatem  w zno w ić  po po łud­
n io w ą  re jes tra c ję .

py zespołów ludowych i imprezy 
masowe. Obok na brzegu, przy 
widowni, stanąć ma kawiarnia. 
Słowem mała „Szczecińska W e­
necja''.

Pomysł piękny ale... taka estra­
da na wodzie z widownią na świe 
żym powietrzu może być wykorzy­
stana na występy zaledwie w cza 
sie 3 - 4  letnich miesięcy w ro­
ku. Czy zatem jest najbardziej ce­
lowe wydawqc tak poważną sumę 
akurat na „m a łą  Wenecję"?

N ie  posiadam y sta łe j, c e n tra l­
n e j sa li w id o w isko w e j, w  k tó re j 
m o g ły b y  się odbyw ać w ie lk ie  im  
p re zy  m asowe, fes tiw a le , !tp. 
przez ca ły  ro k .

Rosną srtale po trzeb y k u ltu ra ln e  
m ieszkańców  naszego m iasta ; 
Szczecinow i n ie  w ystarcza ją  już  
dw a s ta łe  te a try  i  F ilh a rm on ia  S il 
n ie  da je  się odczuw ać b ra k  du ­
żych im p rez  m asowych, kon ce r­
tó w  — ko n ku rsó w , w ystępów  ze­
spo łów  zag ran icznych. Jedyna do ­
tychczas w ykorzystana , 1 n ie  zaw ­
sze nada jąca się na ten cel, bo 
n ie z b y t duża. sala k lub u  Z B M  ma 
b yć  coraz m n ie j dostępna ze w zg lę  
du  na sta le w zrasta jące w łasne 
Zajęcia św ie tlicow e .

Należałoby jeszcze raz zastano­
wić się czy nie warto zmienić de 
cyzji budowy letniej estrady na 
decyzję rozpoczęcia budowy obiek 
tu bardziej potrzebnego dla 
woju życia kulturalnego naszego 
miasta. Nie zależy chyba nikomu 
na efekcie natychmiastowym, na 
pokaz. W ydaje się słuszniejszym 
przystąpienie do inwestycji 
większą skalę, chociażby miała 
trwać kilka lat.

Można znaleźć w Szczecinie 
zniszczone obiekty, które po od 
powiedniej odbudowie mogłyby 
zaspokoić omawiane potrzeby m:a 
sta. Dotychczas np. nie zdecydo' 
wano o losach hali „Varie te" przy 
ul. Obr. Stalingradu, czy spalone­
go magistratu przy pl. Tobruckim. 
Nie wykluczone też, że dałoby się 
coś znaleźć wzdłuż ul. Wielkiej, 
która przecież za dwa lata, pa 
odbudowie mostu Sobieskiego, 
stanie się ruchliwą arterią komu 
nikacyjnq. (DZ)

100-osobowy
Zespół
Pleśni i Tańca
Wojskowego
Okręgu
Pomorskiego
wystąpi
w Szczecinie

N IE S P O D Z IE W A N IE  zaw ita ł do
Szczecina znany Zespól P ieśni 

i  Tańca Pom orskiego O kręgu W o j­
skowego. Zespół te n  liczący  100 
osób m a za sobą ponad 300 w ys tę ­
pó w  dla  w o jska  i  c y w iln e j pu­
blicznośc i. K ie ro w n ik ie m  zespołu 
je s t o f ic e r  K a z im ie rz  P ank iew icz.

Zespól w ys tą p i w  środę o godz. 
17 i  w  czw arte k  o godz. 17 i  20 w 
sa li Z B M .

W  p ro g ram ie  us łyszym y 1 zoba­
czym y ta k ie  u tw o ry  ja k  „P o lonez 
W o jsk  P a nce rn ych “  w  w yko n a n iu  
chó ru , kan ta tę  „Z ie m ia  O jczysta“  
„P ie śń  o A r m ii P o ls k ie j" , wspania 
iy  „T a n ie c  z szab lam i“  Chaczatu­
riana , „T a n ie c  ro s y js k i“  o rać scen 
kę  „O d w ie d z in y "  kom p o zyc ji 
k ie r . m uzycznego zespołu Bogusła­
w a K lim czaka , w  u k ła dz ie  tanecz 
n y m  K r y s ty n y  K o m o ro w sk ie j, k tó  
ra  je s t zarazem so lis tką  baletu.

D yryg en te m  i  k ie r . a rtys tycz ­
n y m  je s t Józef Szurka. (\vz)

Otwarcie Ogniska 
Kultury Plastycznej

na razie bez udziału ORZZ...
PODJĘTA przez „Kurier Szczeciński" w maju rb. i wytrwale pro­

wadzona kampania w sprawie konieczności otwarcia w Szcze­
cinie Ogniska Kultury Plastycznej została wreszcie uwieńczona po­
wodzeniem.

P R Z Y  M A Z U R S K IE J  28 zn a jd u je  
się sk lep  w a rzyw n iczy  PSS. W ia­
dom o. że z w a rz y w  je s t dużo od­
padków , k tó re  załoga sk lepu w y ­
rzuca na po dw ó rko . Ponieważ 
m ieszkańcy tego b lo ku  u t rz y m u ją  
dozorcę w łasn ym  kosztem , zw ró ­
c i l i  się do PSS o częściow y z w ro t 
kosztów  u trzym a n ia  czystości. 
PSS stanowczo od m ów iła  z, pow o­
du  „b ra k u  podstaw  p ra w n y c h " A 
na ja k ie j „p o d s ta w ie  p ra w n e j"  
PSS zaśmieca cudze podw órko?

N IE S ŁU S Z N IE  w  no ta tce  om a­
w ia ją c e j dzia ła lność in s tru k to ró w  
ś w ie tlico w ych  za rzu c iliśm y  — na 
podstaw ie in fo rm a c ji z W ydz. 
K . O. ORZZ — a rtyśc ie  te a tru  K O - 
L A S Z Y N S K IE M U  łam an ie  dyscy­
p lin y . N ieobecność K o laszyn sk ie - 
go na zeb ran iach k o le k ty w u  in ­
s tru k to rsk ie g o  b y ła  ca łko w ic ie  u- 
zasadniona. Jako, że a k to r  ten w  
c iągu os ta tn ich  dw óch m iesięcy 
w ys tęp ow a ł w  przedstaw ien iach 
te a tru  ob jazdow ego poza Szczeci- 
nem , (J)

DZIĘKI poparciu Min. Kultury 
Sztuki oraz Wydziału Kultury Woj 
RN. przy współudziale szczecin 
skiego Oddziału Zw. Artystów Pla 
styków 15 września otwarte zosta 
ło  w Szczecinie Społeczne Ogni 
sko Kultury Plastycznej przy Lice 
um Sztuk Plastycznych (ul. Solskie 
go 3).

Do Ogniska zapisało się ponad 
40 s łuchaczy, a liczba zgłoszeń 
w ciąż wzrasta . Popu larność Ogni 
ska św iadczy o dużych zaintereso­
w an iach  am atorów  — p la s tyków  w 
Szczecinie, o k tó ry c h  sygnoiłzowu 
liś m y  od daw na. Trzeba p rzy  ty m  
w ziąć pod uwagę, że ja k  do tych - 
czas kandyd ac i 4I0 O gniska zgłasza 
ją  się w y łą czc ie  na podstaw ie I n ­
fo rm a c ji z „ K u r ie ra “ . N atom iast 
zupełną b ie rność 'w  te j spraw ie 
w y ka zu je  O kręgow a Rada Z w ią z ­
ków  Zaw odow ych , m im o, że od  
te j to  w łaśn ie  in s ty tu c j i  należa­
ło b y  oczekiw ać na jsku te czn ie jsze j 
i n a jle p ie j zorgan izow anej re k ru ta  
c j l  ka n dyd a tów  w  zakładach p ra ­
cy. A le  m ie jm y  nadz ie ję, że W y­
dz ia ł K u lt.-O św ia to w y  O R ZZ w 
z rozu m ie n iu  w ażnych zadań O gn i­
ska w łączy  się wreszcie do pracy 
n ie  ty lk o  przez w łaśc iw ą propagan 
dę, a le  rów nież przez okazanie 
O gnisku n iezbędne j pom ocy f ln a n  
sow ej,

W ykłady w Ognisku odbywają 
się 2 razy tygodniowo (we wtorki 
i piątki), w godzinach od 17 do 
22. Obejmują one ogółem 40 
godz. miesięcznie następujących 
przedmiotów; estetyki marksistow­
skiej (wykł. — dyr. PACANOW­
SKA), rysunku (K. WRÓBEL), ma­
larstwa (A. WRÓBEL) modelar­
stwa (MIZERKÓWNA), papieropla 
styki, liternictwa oraz kompozycji 
brył i płaszczyzn (PONIŃSKA). 
Ogólny nadzór artystyczny nad 
Ogniskiem sprawuje z ramienia 
ZPAP przew. oddziału szczeciń­
skiego JEZIORAŃSKI, organizacyj­
ny zaś -  W ydział Kult. Woj. RN.

0 )

Jaka mąka?
O B E C N IE  na ry n k u  zn a jd u je  się 

k i lk a  rod za jów  m ą k i W cenie 
5, 6, 7 i  8 z ł za k ilo g ra m . T y lk o  
m ąka po 8 z ł je s t paczkow aną, in  
ne g a tu n k i sprzeda je się z w o r­
ków .. W o rk i te  są zupe łn ie  Jedna 
kow e i poYtieważ w  żadnym  sk le ­
p ie  n ie  m a uw id oczn io ne j ceny na 
w orkach , k lie n t n ie  jes t pew ny 
czy o trzym a ! żądany to w a r. P o m y ł 
k i  mogą się zdarzać!

Jeże li n ie m o ż ljw e  je s t pączkową 
n je  w szys tk ich  rod za jów  m ą k i — 
na leża łoby od pow iedn io  znaczyć 
w o rk i, a także uw id o czn ić  ceny. 
W te d y  k lie n ę i n ie  będą m ie li w ąt 
p liw ośc l. (n)

O D D Z IA Ł  Z w ią zku  L ite ra tó w  
P o lsk ich  w  Szczecinie i  W oje­
w ód zk i K o m ite t O brońców  Poko 
ju  o g ło s ili' ko n ku rs  na w iersz, o- 
pow iadan ie , rep o rtaż  na te m a t oso 
b is tych  przeżyć i  p ra c  uczestn i­
ków  k o n ku rsu  na Z iem iach  Porno 
rza Zachodniego. Szczegółów do­
w iesz się w  Ś w ie t lic y  A rty s ty c z ­
n e j p rz y  at. W ojska P o lskiego 46.

Obwieszczenia
C. Z . P. M s. Z ak łady M ięsne w  Szczecinie — 

Rzeźnia, u l. Inż . W endy 1—3 poda ją  do w iad o ­
m ośc i, że od dn ia  15.10.53 r .  ub o je  usługowe 
dokon yw an e  są je d yn ie  we w to r k i i  c z w a rtk i 

od godz. 13 do 15. Poprzednio podane te rm in y  
a n u lu je  się, K IE R O W N IK  R Z E Ź N I.

1308-K

I I Pracownicy poszukiwani E
2-ch  sam odzielnych ks ięgow ych b ilans ls tów , 

n a jc h ę tn ie j obeznanych z księgow ością budow la  
ną — za tru d n ią  n a tych m ia s t W o jew ó dzk ie  Za­
k ła d y  R em ontowo - M ontażow e w  B ia łoga rdz ie , 
u l. B a ta lio n ó w  C hłopskich 2. W a ru n k i do »zgod 
n ie n la  n a m ie jscu ._______________________ 1276~K

1« m u ra rz y  na  m ie jscu 1 na w y ja zd , 20 c ieś li 
na w y ja zd , 20 rob o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a ­
n ych . 2 zdunów  oraz 2 s trażn ików  przem ysł, 
na  m ie jscu  — za tru dn i na tych m ia s t Szczeciń­
sk ie  Przem ysłow e Zjednoczen ie B udow lane , Wa 
ru n k i p ra cy  1 p łacy w /g  u k ła d u  zbio row ego 
p ra cy  w  bu do w n ic tw ie . Zgłoszenia, Szczecin, 
u l. Ś to rra d y  n r  1, I I I  p .. p o kó j 42. 13U-K

Ogłoszenia drobne

j tO /N t t

IG Ł Y  do podnoszenia 
oczek oraz m aszynki 
na p ra w ia  szybko, iacho 
w o  — po leca końców ki 
do Ig ie ł na jw yższe j ja ­
kości. „T e r ra * “  Poz­
nań, Kochanow skiego 5, 
te l 87-83. Rzeczoznaw­
stw o sprzę tu . 1309-K

KU PN O

K U P IĘ  p ia n in o  czarne, 
syp ia ln ię  jasną, gabinet 
w  d o b rym  stanie. M ic ­
k iew icza 14/6- 4500-G

SP R ZE D A l

SP R ZE D A M  2 m otocyk­
le: B .M .W . 250 ccm. i 
T r iu m f 850 ccm  na cho
cizie, u l. M ieszka I  6?, 
w  godz. 14 — 18.

4489 -G

SP R ZE D A M  - to ło w y  1 
kuch n ię . St. K o s tk i 5/2.

4491 -G

S P R ZE D A M
e le k tryczną , 3 
p ie ka rn ik ie m . 
32-866. 4492-G

SP R ZE D A M  samochód 
c ięża row y 4 to n y  Opel 
B litz . s i ln ik  zapasowy, 
ch łodn ica  i prądn ica . 
W ie lkop o lska  21/4.

4494-G

LO K  ALE

Z A M IE N IĘ  óom ek je d ­
no ro d z in n y  z b u d yn ­
k ie m  na in w e n ta rz , z 

du żym  og rodem  wa­
rzyw n o-o w o cow ym  na 
m 'ęszkan ie  3-poko jow e 
z w ygodam i z m n ie j­
szym  ogrodem . Pando 
m ie rska  25. 4490-G

M GR. p ra w  i  eko­
n o m ii, sam otny poszu­
k u je  n a tych m ia s t po ko ­
ju  sub loka torsk iego. 
Zgłoszen ia : te l. 58-33, 
p l. Bato rego 2 (p o rtie r­
n ia ). 4504 G

S A M O TN Y  p r  ic u ją c y  
poszuku je  po ko ju  «tubio 
ks to rsk ie go . Zgłoszenia: 
Łasztowa 55/13. 4488-G

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  z 
kuch n ią , fro n t.  ś ród ­
m ieście na 3 poko,e  
W iadom ość: Z up ań sk ie- 
go 14/1 od godz. 15
18. 4305-G

Z Y G M U N T  W O JC IE­
S Z E K  zgłasza zgub ie­
n ie  le g ity m a c ji Zw . Za 
w odow ego. 4489-G

A R T U R  W RZO S EK zgła 
sza zgub ien ie  k w itu  
w ydanego przez kom is  
„Z a le s k a " na p rz y b o r­
n ik  techn. r ic h te ro w - 
sk i. 4475-G

B R O N IS ŁA W  G Ł O W A ­
C K I, syn Franciszka, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. 63-B

J A N  B A C H R YĘ O , syn 
H ie ron im a , zgłasza zgu­
b ie n ie  do w od u osobiste 
go. zezw olen ia na »tale 
p rze byw an ie  w  s tre fie  
na dg ran iczn e j. 4488-p

ZG U B IO N O  zezwolenie 
na prze byw an ie  w  s tie  
f ie  na dg ran iczne j w yda 

ne przez Prez. Pow 
R edy N aród. W Ś w in o ­
u jś c iu  na nazw isko Ja ­
dw iga M icha lska ,

1487-P-O

W IE S ŁA W  P E Z IN S K I. 
syn Czesława, zgładza 
zgub ien ie  k a r ty  m e idu n  
ko w e j w yda ne j w  
O s tro w iu  M azow ieck im .

1185 -G

H E L E N A  PO R ZE C K A  
zgłasza zgub ien ie  zczwo 
le n ia  n r , 3201/53 na sta­
le  p rze byw an ie  w  s tre ­
f ie  nadg ran iczne j.

4493-0

Z D Z IS Ł A W  PO R ZE C K I 
zgłasza zgub ien ie  le g i­
ty m a c ji U bezpleczaln i 
Społecznej. 4496-G

L U C JA N  P E ŁS ZY K , 
syn K az im ie rza , zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m el. 
du n ko w e j w yda ne j w  
Szczecinie. 4497-G

S T A N IS Ł A W  G R ZĘT- 
K O  zgłasza zguoiem e 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y  
dane j w  Szczecinie o- 
rez  p rze p u s tk i s ta la i 
H u ty  Szczecin. 1498-G

M A R IA  BO G O N SK A
zgłasza zgu b ie n ie  le g i­
ty m a c ji Z w . Z aw odo­
wego N au czyc ie li P o l­
sk ich  n r . 228512. 1499-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c je  U bezp iecza ln i Spo­
łeczne j na nazw isko M i 
cha ł Paszkowski.

4501-G

JO ZE F  K A L IN O W S K I, 
syn  Jana. zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 4532-G

S T A N IS Ł A W A  OCHO­
CI N S K  A . córka  Szcze­
pana. zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j o- 
raz odc inka  a n k ie ty  na 
o d b ió r dow odu osobis­
tego w yd a n ych  w  gm . 
S pory , 4503-3

H E N R Y K  J A N A 3 Z K .E  
W IC Z. syn  W ita , zgła­
sza zgub ien ie  dow odu 
osobistego w ydanego w 
Szczecinie, le g itym a c ji 
c z łon kow sk ie j Sp-ni Ko 
m in ia rz y , le g itym a c ji 
s łużbow e j n r . fl/52 w y ­
dane j przez Rzem 
Sp-n ię P racy  Kom ! 
n ia rz  w  Szczecinie

4493-G

Fragmenty opery
EUGENIUSZ
0NEGIN
śpiewać będą 

Szczecinie
artyści Opery 
Warszawskiej

r ESZCZE nie przebrzmiały 
J dźwięki wspaniałych koncer­

tów Fr. Chopina w ubiegłym ty­
godniu, a już FILHARMONIA 
Szczecińska przygotowała nowy 
interesujący koncert. Jak wszystkie 
koncerty organizowane w M iesią­
cu Pogłębienia Przyjaźni Polskó- 
Radzieckiej będzie najbliższy kon­
cert Filharmonii posiadał swój 
specyficzny charakter,

Tym razem słuchacze zapoznają 
się z twórczością genialnego kom­
pozytora XIX wieku Piotra Czaj­
kowskiego. W piątkowym koncer­
cie orkiestra symfoniczna pod dy­
rekcją Mariana LEWANDOW­
SKIEGO wykona pełną świeżości 
i młodzieńczego wdzięku ł sym­
fonię Czajkowskiego. Główną jćd- 
nak pozycję koncertu będą sta­
nowiły obszerne fragmenty znanej 
opery, osnutej na poemacie Pusz­
kina „Eugeniusz Onegin". Soli­
stami będą czołowi śpiewacy 
polscy, artyści Opery Warszaw­
skiej Maria FOŁTYNÓWNA — so­
pran oraz baryton Jerzy Sergiusz 
ADAMCZEWSKI. Oboje doznali 
zaszczytnego wyróżnienia w czasie 
pobytu Opery Poznańskiej w 
Moskwie, otrzymewszy wysokie 
nagrody Rządu ZSRR oraz wyso­
kie odznaczenia państwowe w 
Polsce.

Koncert odbędzie się w Filhar­
monii trzykrotnie, tj. w piątek, 23 
bm. o godzinie 19.30 i w n ie­
dzielę o godzinie 12 d la  posia­
daczy abonamentów kwartalnych. 
W sobotę 24 bm. o godzinie 19.30 
dla ogółu publiczności. (b. ż.)

Co się dzieje
w Klubie 
Naukowców
W l m a j u  rb . w  p ię kn ym  loka lu  
"  p rzy  ai. Jedności N łtródó - 

w e j o tw a rto  dość uroczyście K lu b  
N aukow ców  pow ołany z in ic ja ty ­
w y  se kc ji ś rod ow iskow ej Z N P  pra 
ce w n ikó w  Szkó ł W yższych w  
Szczecinie.

W ygłoszono wówczas p iękne 
p rze m ó w ie n ie  ina ug uracy jn e , za­
pow iedziano w ie le  in te resu ją cych  
od czytó w  i okreś lono zadania k lu  
bu, do k tó rego na leża ło m. <nr». 
zb liże n ie  naszych naukow ców  do 
społeczeństwa szczecińskiego. M i­
ja  ju ż  pó ł ro ku . a o e fek ta ch o w i-  
go „zb liże n ia “  n ie w ie le  s łychać.

I  tru d n o  aię dz iw ić , skoro  trz y ­
k ro tn ie  d o b ija liśm y  się do zam­
k n ię ty c h  w ró t k lu b u  w  godzinśch 
p rze w id yw a n ych  na Jego prące. 
N ie ła tw o  „zb liża ć  się“  w  pusta j, 
c iem ne j i  zam kn ię te j Sali. ( j)

T E A TR  P O L S K I -  „D a m y  1 H u -
z a ry “  -  g tg J5,
T E A TR  W SPÓŁCZESNY -  Don 
C arlos“  — g. 13 30

V I F E S T IW A L F ILM Ó W  
R AD ZIE C K IC H
c o l o s s e u m  — „po ds tę p  sw at­
k i -  «. 14. 16, 18. 20. 82.
M ŁO D A  G W A R D IA  -  „S z k a r ła t­
n y  kw ia tu szek“  g 14, 16. tg. 20 
B A Ł T Y K  -  „O rze ł K a uka zu" I  
ser. g, 14 1«. 18. 20.
P IO N IE R  -  „p o w r ó t"  f .  15, 18. 
21. „O pow ieść o p o lo w a n iu " g 14, 
17. 20.
H U T N IK  S to łezyn — „Zw ycię­
sk i p o w ró t" -g , 17 19.
P R Z Y JA Ź Ń  -  ..S iedm iu śm ia­
ły c h “  — godz. 17. 19,
1 M A J  -  „K o n c e r t BeethovenM* 
godz. 17, 19.

D Y ŻU R Y  A P T E K :
apteka n r  1 — al W ojska P o lsk ie
go 49,
apteka n r  8 — u l. Roosevelt« 8L

*
t



W pracowniach
szczecińskich malarzy

Co przygotowują artyści-plastycy 
na wystawę X-lecia Wojska Polskiego

T T /  CAŁYM  k ra ju  artyści -  plastycy przygotowują swoje 
’  ’  prace na przyszłoroczną IV  Ogólnopolską Wystawę Pla 

styki, związaną z obchodem X  -lecia Polski Ludowej.

N IE  PRÓŻNUJE i  Oddział 
Szczeciński — nasi plastycy 
zgłosili sizereg tem atów a przy 
była  specjalnie z Warszawy ko 
m isja  z udziałem przedstawi­
c ie li M in. K u ltu ry  i  Sztuki 
oraz Zarządu Głównego Zw. 
A rtystów  Plastyków dokonała 
pierwszego przeglądu szkiców 
tych prac.

Z a wcześnie j  eszcze na oce­
nę wartości artystycznych 
przygotowywanych prac, są 
one w  stanie zbyt „surowym ” , 
pod wpływem  ożywionych dy­
skusji (koleżeńskich w iele się 
w  nich jeszcze zmieni. Pragnie 
m y zorientować naszych czy­
te ln ików  najogólniej w  tema­
tyce obrazów i  rzeźb, w  po­
ważnym n iew ątp liw ie  w ys iłku  
naszego środowiska artystów  
—  plastyków, podjętym  dla 
uczczenia doniosłej, a talk nam 
wszystkim  drogiej rocznicy.

Jan  P O W IC K I, jed en  z n a jb a r­
d z ie j p ło dn ych  a r ty s tó w  — p ia s ty  
kó w , do tychczas da w a ł w y łą czn ie  
akw a re le  — od ro k u  1953 prze ­
szedł na te chn ikę  o le jn ą  osiąga­
ją c  w  n ie j coraz lepsze w y n ik i 
i  rozszerzając sw o je  m ożliw ośc i. 
Na IV  W ystaw ę p rzyg o to w u je  
obraz o le jn y  p t. „M ło c k a  w  PGR 
K o ry to w o “ . O g lądam y rów n ie ż  
szk ic  do ob razu p t. ..B itw a  o K o ­
ło b rze g ", w ys ianego na o tw a rtą  
n iedaw no ogólnopolską w ys taw ę 
X - le c ia  W ojska Po lskiego. Pod 
ścianam i, na szta lugach k ilk a n a ­
ście p rac rozpoczę tych lu b  u ko ń ­
czonych, św iadectw o in te n syw n e j 
p ra c y  tego p ra cow iteg o  a r tys ty .

U  A P E L B A U M A  og lądam y obraz 
o le jn y  dużego fo rm a tu  o te m a ty_  
ce w ie js k ie j. O braz nosi ty tu ł  
„Z dem a skow an ie  k u ła k a " . G rup a 
ch ło pó w  gorąco d y s k u tu je  w  św ie t 
l ic y ,  w  g łę b i postać „ k u ła k a " ,  
k tó re g o  w łaśn ie  p rzyp a rto  do m u

Bardzo w dzię czny te m a t p o d ją ł 
R EC K. Jego obraz no s i ty tu ł  
..P rzystań  ośrodka w odnego Pa ła­
cu M ło d z ie ży " (w  P a rk u  K a sp ro ­
w icza). Na p e łn ym  ś w ia tła  t le  je ­
z io ra  i  d rze w  — radosna zabawa 
dz iec i, u w ija ją c y c h  się na k a ja ­
kach . Praca nad obrazem  je s t ju ż  
da leko posun ięta , san* pe jzaż je s t 
p ra w ie  uko ńczo ny  —  zobaczym y 
ja k  uda się a rtyśc ie  od tw orzyć  
atm osfe rę  zabaw y dziecięce j. Po­
za ty m  R EC K p rzyg o to w u je  c y k l 
ry su n kó w  p o rtre to w y c h  ze sz tu k i 
„D o n  C arlos".

JE Z IO R A Ń S K I p ra cu je  nad c yk  
le m  obrazów, pośw ięconych a rch i 
te k tu rz e  zab y tkó w  szczecińskich. 
N A R T O W S K I u ko ń czy ł dużą akw a 
re lę , k tó re j te m a tem  je s t ru c h  
s ta tkó w  na Odrze, poza ty m  p e j­
zaż — je z io ro  w  poznańsk im , s tu ­
d iu m  p t. , R y b a k "  oraz a rc h ite k ­
tu rę . H A B E R K O  op raco w u je  Cie­
k a w y  te m a t k o n se rw a c ji obrazów.

?.vcie M iasteczka D ziecięcego w  
P o dg ro dz iu  p ragną od tw o rzyć : w  
m a la rs tw ie  W IL C Z K IE W IC Z O W A , 
v  rzeźb ie L E W IŃ S K I. K o m is ja  
artvs tyczna  p rz y ję ła  ju ż  pie rw sze 
szkice. Poza ty m  W IL C Z K IE W I­
C ZO W A po d ję ła  te m a t obchodu 
szczecińskich D ożynek.

O S TA C H IE W IC Z  m a ju ż  p ra w ie  
ukończone duże ob razy  „F orsow a 
n ie  B u g u ", żyw o dysku to w a n y  
na k o m is ji,  do  k tó re g o  pod w p ły ­
w em  te j d y s k u s ji w p ro w a d z ił sze 
rc g  zm ian w  k o m p o z y c ji o raz „R o  
dż ina  m a la rza ".

W  L ice u m  S z tuk  P la s tycznych  
og lądam y prace przyg o to w yw a ne  
przez K a z im ie rę  i  A n to n ieg o  WRÓ 
B LO W , p ro feso ró w  L ice um . K . 
W ró b low a  op raco w yw a ła  p ie rw o t 
ń ie  te m a t ..H a fc ia rek  lu d o w y c h “ , 
obecn ie jed‘na k  de cydu je  się ra ­
czej na obraz p t. „K o lp o r te r  w ie j .  
s k i" .  A n to n i W R Ó B E L p ra cu je  nad 
kom p ozyc ją  p t. „W szechn ica  ra d io  
w a " oraz s tu d ia m i „N a ucza n ie  
a n a lfa b e tó w " (Jedno z ty c h  p ię k ­
n y c h  s tu d ió w  og ląd a liśm y na tego 
roczn e j w ys taw ie  ok rę go w e j.

C zy to  w szystko? N a pew no n ie ! 
N ie k tó ry c h  a rty s tó w  n ie  zdąży liś ­
m y  odw iedz ić , in n y c h  n ie  zastaliś­
m y  w  dom u. W iadom o m . in ., że 
E. MESSER p rzyg o to w u je  na W y­
staw ę O gólnopo lską  du ży  obraz 
o le jn y  p t. „M a n ife s t L ip co w y  
oraz c y k l ry s u n k ó w  satyryczn ych . 
Szereg ry s u n k ó w  przeznacza na 
w ys taw ę  F . C IE C H O M S K I. P rzygo 
to w u ją  też sw o je  prace H A J D U K . 
N IE W IS IE W IC Z , tPOHOREC-
K I  i  in n i.

W  początkach lis top ad a  b r .  szcze 
c ińscy  a rtyśc i — p la s tycy  o rg a n i­
z u ją  w ys taw ę  roboczą sw oich 
prac. Z na jdą  się na n ie j rów n ie ż 
b a rd z ie j zaawansowane prace spo­
śród  ty c h , k tó re  o m ó w iliś m y  w y ­
że j, przeznaczonych na IV  W ysta­
w ę  O gólnopo lską. P rzew id yw a na  
je s t szeroka o tw a rta  dysku s ja  nad 
ty m i p ra cam i, k tó ra  w łaśc iw ie  
prow adzona m oże się stać bardzo 
pom ocna d la  naszych a rtys tów , 
w skazu jąc b ra k i i  b łę dy , podno­
sząc osiągn ięcia.

Na zakończenie jeszcze Jedna 
uw aga. Z a ty tu ło w a liś m y  nasz a r ty  
k u ł  „ W  p ra co w n ia ch  szczecińskich 
m a la rzy “ . A le  t y tu ł  Jest tu  raczej 
u m o w n y , n ie  zup e łn ie  odpow iada 
rzeczyw is tośc i. C hodzi o to , że... 
w łaśc iw ie  an i je d e n  z w y m ie n io ­
n y c h  w  ty m  p rzeg lądz ie  a rty s tó w  
n ie  d ysp on u je  p ra co w n ią  z p ra w ­
dziw ego zdarzen ia . P racu ją  w  swo 
ic h  p ry w a tn y c h  m ieszkan iach , 
dość c iasnych, często p rz y  n ie  od­
po w ie d n im  św ie tle . A  pra w d z i_  
w y c h  p ra c o w n i m a la rsk ich  jes t 
w  Szczecinie sporo, ty lk o , że za ję  
te  są przew ażn ie  na sk ła d y  rozm ai 
ty c h  ru p ie c i lu b  na  in n e  n ie  a r ty ­
styczne cele. C zy n ie  w a r to  po ­
m yśleć w reszcie o przekazan iu  
pom ieszczeń, p rzeznaczonych na 
p ra cow n ie , ic h  w ła śc iw ym  u ż y t­
k o w n ik o m  —  naszym  a rty s to m  — 
p la s tyko m , k tó ry c h  liczba  — w  
zw iązku  z p rzyb yc ie m  g ru p y  absol 
w e n tó w  sopock ie j S zko ły  S ztuk 
P ię kn ych  pow ażn ie  w zrośn ie  w  
na jb liż szym  ju ż  czasie, ( j)

Kolejarze prowadzą 
w  szachowych 
mistrzostwach 
Szczecina

W  CZW ARTEJ rundzie dru 
żynowych mistrzostw szaciho' 
wych Szczecina ¡padły następu" 
jące w yn ik i: Start I  — Ogni­
wo M ZB M  9:1, Kolejarz I I  — 
Spójnia 8,5:1,5, Kolejarz I I I
— Kolejarz IV '8 ,5 :1 ,5 , AZS— 
Start I I  7,5:2,5, Ogniwo Wo­
dociągi — NDK 7:3, Kolejarz 
I — Ogniwo W oj. RN 5,5:4,5* 
W  taibeli prowadzi Kolejarz 
I I I  —  35,5 pkit., przed Star­
tem 1 — 34 pkt., Kolejarzem 
I — 29,5 pkt., Kolejarzem II
— 27,5 pkt., AZS — 26 pkt. 
i  Ogniwem W oj. RN 23 pkt.

Letnie igrzyska harcerskie zakończone

Przodować w klasie i na boisku
postanawiają najmłodsi 
sportowcy naszego miasta

W S A L I Szkoły TPD 8 jest dzisiaj rojno i  gwarno 
Na uroczyste zakończenie Letnich Igrzysk Har­

cerskich zeszło się tu dziś kilkudziesięciu najlepszych wśród 
najmłodszych sportowców naszego miasta. Zajmują miejsca. 
Za chwilę przemówi do nich jedna z nauczycielek wf.

Z U W AG Ą  i skupie­
niem słuchają podsumowania 
Igrzysk: „W  siedmiu konku­
rencjach naszej imprezy spor­
towej startowało przeszło 
1,200 chłopców i dziewcząt. 
Uzyskali w iele dobrych wyni­
ków. W yn iki Jednak na bież­
n i to  jeszcze nie wszystko. 
Najważniejszym było  to, że o 
zdobyciu pierwszego miejsca 
nie decydowały ty lko  same wy 
n ik ł na boisku, ale też w nau­
ce. Trzeba dodać do piątki z 
przedmiotu nauczania rekor­
dowy rzut czy bieg, a  wtedy 
dopiero można być prawdzi­
wym sportowcem. Przodować 
i  w  k ’asie i  na boisku — niech, 
się stanie naszym ¡pierwszym 
zadaniem".

Depesze 
przew. 6KKF
do rekordzisty świata 
w pływaniu 
M. Petrusewicza i jego 
trenera Makowskiego

Z O K A ZJI uzyskania wyni­
ku lepszego od rekordu 

świata w  pływaniu na dyst. 
100 m st. klas. A  przez Mar­
ka Petrusewicza, przewodni­
czący Głównego Komitetu Kul 
tu ry  Fizycznej W. Reczek wy­
stosował do rekordzisty i jego 
trenera depeszę z serdeczny­
m i gratu lacjam i j życzeniami 
osiągnięcia dalszych wspania­
łych sukcesów.

Sport
przez szczecińskie

radio
W  Z W IĄ Z K U  z sezonem 

zimowym audycje sportowe 
szczecińskiej rozgłośni Pol- 
skiego Radia nadawane będą 
w następujących godzinach:
*  Cotygodniowe audycje ,,Ak‘ 

tualnoścl sportowe“ , zawie­
rające wyw iady z czołowy­
m i sportowcami; sprawozda­
nia i  reportaże, nadawane 
będą w  każdą ś r o d ę  o 
godz. 16.30.

*  W  każdą sobotę o  godz. 
17.30 nadawane będą ,,Ko­
mentarze sportowe" omawia 
Jące rozgryw ki niedzielne, 
obsady sędziowskie me­
czów, tabelki rozgrywek
itp.

*  W  poniedziałki o  godz. 
16.30 — odtwarzane będą 
w taśmy sprawozdania z 
ważniejszych imprez nie­
dzielnych w audycji pt. 
„Z  mikrofonem po impre­
zach sportowych".

*  W  niedzielę o  godz. 22 
Szczecin rozpoczyna „Ogól­
nopolskie wiadomości spor­
tow e". zaś o  godz. 22.30 na 
dawać będzie „Lokalne wia* 
domośoi sportowe".

F ) 0  stolika prezydialnego 
podchodzi podwójny zwy­

cięzca — Jacek Łuikasiewicz. 
Jest jednym z najlepszych 
uczniów 6zikoly n r 15, a w 
spartakiadzie zajął pierwsze 
miejsce w pływaniu na 40 m. 
Skupione twarzyczki obserwu' 
Ją uważnie Jacka odbierające­
go dyplom i  nagrodę. Przez 
chwilę słychać braiwa. Nie są 
one jednak pełnią uznania, 
dla Jacka w ięcej znaczą 
szepty z różnych końców sa­
li:  „T y , -pokaż swój dyplom".

A  potem dziecinne ręce bio 
rą barwny karton, po przeczy­
taniu oddają, patrząc z podzi­
wem na zwycięzcę.

„T y ! Zbyszek! Wiesz? Ta­
tuś m ówił m i, że mój czas 
wcale n ie jest taki zly 1 że 
Jak tak dalej pójdzie, to może 
będę naprawdę sportowcem" 
— rozlega się w tylnych rzę­
dach szept.

Tatk, w yn ik i Igrzysk Let­
nich są dobre i  wróżą, że dzi­
sie jsi dorośli m istrzowie mają 
„m urowanych" następców.

Na harcerzy czekają Jesz­
cze niejedne Igrzyska, a każ­
de z nich będą uwieńczane co 
racz lepszymi wynikami. Tego­
roczne zawody odbyły się o 
w iele sprawniej n iż w roku 
ubiegłym • sukcesy są też o 
w iele lepsze.

(Ty)

Włókniarze i  Spójnia
wyłonili mistrzów 
pływackich
NA  K R Y T E J  p ły w a ln i p rzy  p l. 

O rła  B ia łego rozegrane zosta­
ły  w  n ie dz ie lę  m is trzostw a p ływ a ć  

k le  ZS W łó kn ia rz
/ I w -------> 1 ZS S p ó jn ia  o-
V; _  SZP iP  k ręg u  szczeciń­

skiego. Na s ta r­
c ie  stanę ło 47 u -  
czestn ików . P lo ­
nem  zaw odów  b y  
ł y  dw a now e re ­
k o rd y  ok rę gu 
m ło d z ikó w  usta­

no w ion e przez zaw odn iczkę W ło k . 
n ia rza  R O G A LĘ  na  100 k l.  A  — 
1:43 i  100 k l  B  — 1:44,5, o raz 6 
zdo b y tych  odznak I I  k lasy , 4 — 
trze c ie j i  3 m łodz ieżow ej.

W  poszczególnych k o n ku re n ­
c ja ch  z w y c ię ży li:

K O B IE T Y  — 100 m  dow . — K u ­
b icka  (W i) 1:40, 100 g rzb ie t. -
M asz lik  (W ł) 2:05,7; 100 k l.  A  — 
Rogala (W ł) 1:43; 100 k l. B  — Ro­
ga la 1:44,5.

M Ę Ż C Z Y Ź N I — loo cl’  w  — 
S zym borsk i (W ł) 1:28,2; 100 g rzb ie t 
— S te lm aszyk z .  (W ł) 1:32; loo k l. 
A  —  P ła w s k i (Sp) 1:38,4; 100 klas. 
B  — R om anow ski (W ł) 1:28.5; 200 
dow . — S to la rsk i (W ł) 3:05,5; 200 
klas. A  — P ła w sk i (Sp) 3:28.

D o b ry  w y n ik  — 1:05,8 u zyska ł na 
100 m  dow . s ta rtu ją c y  poza ko n ­
ku rse m  Sambala (S ta l).

27 runda turnieju 
w Zurichu

Y M  DALSZYM  ciągu mię- 
’ ł  dzynarodowego turnie­

ju  szachowego w Zurychu roz 
grywano ¡partie 27 rundy.

Szybko zakończyła się par­
tia Smysłow (ZSRR) — Gil- 
gorlc (Jugosławia). Już w 16 
¡posunięciu obaj szachiści zgo­
dz ili się na remis. Remisem 
zakończyły się również partie 
radzieckich szachistów Keresa 
z Blumsztajnem l Bolesław- 
©kiego z Petposjanem oraz 
partia Euwe (Holandia) — Sza 
bo (Węgry), Stahlberg (Szwe­
cja) wygra ł z Awerbaohem 
(ZSRR). Pozostałe partie zo­
stały odłożone.

Po 27 rundach prowadzi w 
dalszym ciągu Smystow —
16.5 pkt. (po 25 grach), przed 
Reshewskim —  14,5 -pkt. (po 
25 grach), Broneztajnem —
14.5 pkt. (po 26 grach) i  Ke- 
resem 14 pkt. (.po 25 grach).

PIERW SZY występ koszy­
karzy bułgarskiej drużyny Lo­
komotiv z Sofii przyniósł je j 
zwycięstwo nad reprezentacją 
Łodzi 73:66 (32:23).

Kom arow przeszedł przez plant. I  tu  grunt 
by ł poryty, leżały k u p k i żw iru  i  piasku, a dalej 
ściana szumiącej pszenicy. K ro k  za krokiem. 
Kom arow począł szczegółowo badać przestrzeń 
miedzy plantem a pszenicą i  nagle pochylił się 
do samej ziemi. Na niedużym kamieniu, w  skoś 
nych promieniach słońca, ja k  okruch czerwone 
go szkła, błyszczała krop la  k rw i. Nieco dale j, 
na piasku czerwieniła się druga. Komarow 
ostrożnie dotknął je j palcem. Palec zaczerwie­
n i ł  się.

— Świeża —  pomyślał Kom arow 1 podniósł 
głowę.

Tuż przed nim, zgniecione, rozsunięte w  obie 
strony kłosy tw orzy ły  wąskie przejście. P rzy j­
rzawszy się dokładniej, Kom arow zauważył na 
falującej powierzchni pszenicznego morza jakby, 
ciemną pręgę w ijącą się daleko w  k ie runku  po­
łudniowo-wschodnim.

__ Tak... Oczywiście... Deptać pszenicę?! N ik t
inny nie pozwoliłby sobie na to. Więc, do N iko- 
łajewa?... —  mruczał Komarow. P rzy jrza ł się 
sobie, oczyścił jeden rękaw, potem drugi, poprą 
w ił m arynarkę i  zdecydowanie ruszył wygniecio 
nym  szlakiem. Już po dwóch krokach poczuł się 
jakby  zagubiony w  gęstym podwodnym . lesie. 
N iby p ływ ak w  morzu kłu jące j wody Kom arow 
rozgarnia ł przed sobą obydwiema rękam i fa lu ją  
cą gęstwinę o ciężkich kłosach, podobnych do 
maleńkich ko lb  kukurydzy. K łosy k łu ły  w  oczy. 
w  uszy, w  nos. Droga była mozolna i  męcząca. 
P y ł zbożowy przenikał do nosa, do ust, drapał 
w  gardle, słońce, już wysoko, p iekło  niem iłosier 
n ie odkrytą goloną głowę, nogi p lą ta ły  się w  
gęstwinie łodyg. A le  Kom arow wciąż szedł nie 
myśląc o odpoczynku, p iln ie  w patryw ał się w  
zboże, by n ie stracić śladu.

Obliczał, o ile  mógł wyprzedzić go Kardan? 
Jeżeli wyskoczył szczęśliwie i  zaraz ruszył w  
drogę, to wyprzedził go o jakieś cztery godziny. 
To byłoby bardzo dużo. A le  n ie! K re w  jeszcze 
nie zupełnie zakrzepła... Więc można przypusz­
czać, że w  pszenicę wszedł jakieś dwie godziny 
temu. Prócz tego, szedł pierwszy, torował óhhjs

C , . A V A H O M

gę, było  mu ciężej. W  tak im  razie sprawa nie 
wygląda tak beznadziejnie.

I  zacisnąwszy zęby Kom arow dalej rozgarniał 
fale pszenicznego morza, jakby płynął brasem*., 
W błękicie dzwoniły skowronki. Słońce paliło 
głowę coraz mocniej. Ciężko było oddychać. 
Czuł łamanie w  rękach, plecach i  w  szyi. Bola­
ła  stłuczona przy upadku pierś. Przed oczami co 
raz częściej poczynały mu skakać ogniste p la­
my. Zasychało w  gardle, męczyło pragnienie. 
Morze pszenicy nie m iało  końca. Wydawało się, 
że całe życie upłyn ie  w  tym  szeleście kłosów, w  
jednostajnym, nużącym ruchu rąk naprzód i  w ' 
bok, znów naprzód i  znowu w  bok...

Nagle, po jeszcze jednym  rozgarnięciu k ło ­
sów, ja k  za rozsuniętą firanką, zmęczonym 
oczom ukazał się n ieobjęty, słoneczny świat, 
Skończył się łan  pszenicy.

W  k ie runku  południowym, daleko, prawie aż 
po horyzont ciągnęło się puste, żółte rżysko. 
A le  spojrzawszy w  prawo Komarow u jrza ł ko­
lumnę ogromnych maszyn, ciężkich i  niezgrab­
nych ja k  stado przedpotopowych zwierząt. Jed 
na za drugą, w  znacznych odstępach, sunęły w  
stronę Komarowa wzdłuż ściany niezżętej 
pszenicy. B y ły  to  elektryczne kombajny dokony 
wujące żniw.

Kom arow wycierając chusteczką tw a rz i  gło­
wę podszedł do pierwszej maszyny. Maszyna 
była piętrowa. Cicho bucząc sunęła na niskich, 
grubych kołach, połyskując miedzią, masą p la -

styczną i  stalowym szkłem. Za kombajnem posu 
wała się ogromna p latform a o wysokich bur­
tach, załadowana rzędami kwadratowych, sło- 
m iano-żółtych cegiełek. Od kombajnu szło d łu ­
gie koryto, wzniesione nad platformą. Korytem 
bez przerwy p łyną ł strumień cegiełek i  układał 
się w  rzędy. Z prawej strony kombajnu w  pozio 
mej płaszczyźnie obracały się długie skrzydła 
pochylając pszenicę pod noże żn iw ia rk i, stąd 
zżęte kłosy na taśmie transportera szły do ma­
szyny i  zn ika ły w  niej.

Dawniej kombajn przeprowadzał zbiór zboża 
ty lko  do momentu otrzymania czystego ziarna i 
snopów słomy. Obecnie maszyna, stopniowo 
udoskonalona, przekształciła się i  w  kombajn- 
m łyn, i  w  fabrykę prasowanej w  cegiełki słomy. 
Przeszedłszy przez odpowiednie urządzenia, 
ziarno zmienia się w  czystą mąkę i  otręby, a 
słoma zostaje pocięta i  sprasowana w  cegiełki, 
które  potem idą jako surowiec do papierni lub 
fab ryk  chemicznych.

Za szerokim, oszklonym oknem w  przedniej 
części kombajnu Komarow zobaczył młoda 
twarz, spoglądającą na niego ze zdumieniem. 
Kom arow podniósł rękę. Maszyna stahęła. W 
odkrywających się z boku drzwiczkach ukazał 
się m łody człowiek i  po schodkach zszedł na 
ziemię. Ubrany b y ł w  śnieżnobiały kombinezon 
z lekk ie j m aterii, na głowie kapelusz z szero­
k im  rondem, na nogach białe lekkie pantofle. 
W  opalonej tw arzy błyszczały żywe. pełne cie­
kawości oczy. M łody mężczyzna szybko pod­
szedł do Komarowa i  z życzliwym uśmiechem 
wyciągnął do niego rękę.

— W ita jc ie  towarzyszu! Czym mogę służyć? 
Zmęczyliście się! Proszę, wejdźcie do mojej ka­
biny. Tam jest chłodno, odpoczniecie i  odświe­
życie się.

Młodzieniec m ów ił szybko, badawczo spoglą­
dając na Komarowa. Ciekawość malowała się na 
jego twarzy.

» t )  f t t r ł P b v tG U , zw any p opular nie „ża b ****.

Motocyklowi
mistrzowie
Polski
NA  ulicach Bytomia ro­

zegrana została piąta e- 
lim inacja motocyklistów do 
mistrzostw Polski w kategorii 
wyścigowej. W yścigi bytom­
skie były ostatnią el im ¡nacją 
i  w wyniku je j ty tu ły  mist­
rzów Polski na rek 1953 zdo­
byli: 125 ccm — Stroiński 
(Unia Poznań), 250 ccm — 
Kanas (OWKS Kraków), 350 
ccm — Mieloch (Unia Poz­
nań), 500 ccm — Markowski 
(Budowlani Warszawa),

W yn ik i e lim inacji bytom­
skie j: 125 ocm — 1) St. Brun 
(Ogniwo Warszawa). 2/ Stroiń 
ski (Unia Poznań), 3) Stefań­
ski (Unia Poznań). 250 ccm 
— 1) Koprowski (Gwardia Kra 
ków), 2) Kanas (OWKS Kra­
ków). 350 com — 1) Rodak ie- 
wicz (Stal Wrocław). 2) Mie­
loch (Unia Poznań). 500 ccm 
— 1) Markowski (Budowlani 
Warszawa), 2) Dąbrowski (Bu 
dowlani Gdańsk).

Na strzeleckim 
stanowisku

T R Z E C I ty d z ie ń  t rw a ją  zaw ody 
strze leck ie  zorgan izow ane z o k a z ji 

M iesiąca Pogłę­
b ie n ia  P rz y ja ź n i 
Po lsko  - R adzicc 
k ie j.  Z aw o dy  te 
m a ją  na  ce lu  w y  
ło n ie n ie  n a jle p ­
szego po w ia tu , 
zrzeszenia i  ko- 

,  . la  w  naszym  w o­
jew ó dz tw ie . Są to  zaw ody k la s y fi­
kacy jn e . Podsum ow anie w y n ik ó w  
nastąp i na  początku przyszłego 
m iesiąca.

SE K C JA  strzelecka szczecińskie 
go W K K F  o rg an izu je  24 i  25 bm. 
na  s trze ln icy  k u lo w e j na  Bezrze- 
czu zaw ody d la  uczczenia M iesią 
ca Pogłęb ien ia  P rz y ja ź n i Po lsko- 
R ad z ieck ie j. Z aw ody rozegrane zo­
staną o nagrodę przechodn ią k o ­
m endanta  ga rn izonu Szczecin. 
W eźm ie w  n ich  u d z ia ł oko ło  80 
s trze lcó w  z 6 zrzeszeń spo rtow ych .

SPORT s trze le ck i zdobyw a so­
b ie  coraz w iększą popu larność 
w śró d  m ieszkańców  Reska dz ię k i 
dobrze p ra cu jące j s e k c ji strzelec­
k ie j L P Z . O sta tn io na  nowosfryre- 
m on tow a ne j s trz e ln ic y  w  Resku 
zorgan izow ano d la  uczczenia X  
ro czn icy  pow stan ia ludow ego W o j 
ska P o lskiego zaw ody o ty tu ł  m L  
strza m iasta . W śród k o b ie t n a j­
lepsza okazała się u rzędn iczka 
m ie jsco w e j po cz ty  B a rc iko w ska . 
W  k o n k u re n c ji sen iorów  I  m ie jsce  
za ją ł p ra co w n ik  P K R  C ho jna ck i a 
ju n io ró w  W o jtow icz . (W . O.)

Wielki błyskawiczny 
turniej szachowy

O  PORT szachowy Związku
^^R a d z ie ck ie g o  — niedościg« 

nionym wzorem dla całego świao 
ta "  — pod tym hasłem 25 paź« 
dziernika ZS Start organizuje w 
sali sportowej Stali (Stocznia) 

wielki błyska« 
wiczny turniej 
szachowy.

Na starcie zo« 
baczymy niemal 
wszystkich za« 
wodników Szcze« 
cina. Organizator 
rzy spodziewają 
się też przybycia 
szachistów in« 
nych okręgów.

. Walka będzie 
więc zacięta. 

Na zwycięzców turnieju czekają 
liczne nagrody i upominki.

Zapisy do turnieju przyjmuje 
RO ZS Start (ul. Wielkopolska 21) 
aż do dnia zawodów.

CO-DZIS-NAOBIAD:

Z U P A  P O ZN A Ń S K A

Z ro b ić  w y w a r  z pęczka w łosz­
czyzny s ta rte j na ta rce , 2 kg  ziem  
n ia kó w  po k ra ja n ych  w  kostkę i  3 
suszonych g rzyb ów , p o dp raw ić  to  
zasm ażką z tłuszczu i  m ąk i, do­
dać podsmażoną cebulę , sól, lis te k  
b o bko w y, p ie p rz  oraz ocet do sma 
ku .

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy  
. C z y te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m . 
R edakc ja  — Szczecin, a l. W ojska 
P o lskiego 29, I I  p. T e le fo n y : 78-13 
N acze lny R edakto r, 57-41 Sekre­
ta r ia t  i  N acze lny Red., 28-53 Se­
k re ta rz  R ed akc ji. 78-21 Zastępca 
red . nacz., 62-35 D z ia ł K o respon­
dentów  i  Sygna ły , 21-18 D z ia ł 
M ie js k i, 27-77 K ie r .  Dz. m ie js k ie ­
go, dz. m orsk i i  fo to re p ., 50-21 
Sport, 56-16 Sekre ta rz  re d a k c ji 
no cne j po godzin ie 21-ej. R ed ak to r 
na cze lny p rz y jm u je  w  godz. 12 
do 13. N iezam ów ionych rę ko p i­
sów n ie  zw raca się. A d re s  ad m i. 
n is tra c jl :  Szczecin, a l. W ojska 
Po lskiego 29, I  p., te ł. 58-27. 
29 I I  p .. te l. 28-43.

Szczecińskie z a k ła d y  G ra ficzn e 
Szczecin, n i. K rzysz to fa  7.
X —4—14663. N r  zam . 5585. 20.10.5»;
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